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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Ś. p. Adolf Ligoń. Niemcy bole sie sprawy śląskie 
poruszał w Genewie

I intrygami pragną zmienić raport Japończyka Joshizaw y.
Dnia 2 września br. rozstał się z tym 

Światem cichy, lecz gorliwy i wypróbo­
w any  pracownik narodowy, działający 
wybitnie w  okresie najcięższej niewoli, 
ś. p. Adolf Ligoń, doczekawszy się sędzi­
w ego wieku 76 lat.

Śp. Adolf Ligoń był drugim synem 
zasłużonego poety górnośląskiego Julju- 
sza Ligonia. Urodził się w  roku 1855 w 
Zawadzkiem w  powiecie strzeleckim, 
gdzie jego ojciec pracował w  hucie w 
zawodzie kowalskim.

T w ardą  szkołę życia przechodził Nie­
boszczyk. Wiadomo, że Jego ojciec, s ta­
le prześladowany przez władze i praco­
dawców, niejednokrotnie był bez środ­
ków na utrzymanie rodziny. W ychow a­
ny w  niedostatku, nie przyw ykł Zmarły 
do wygodnego życia, lecz od zarania za­
prawiał się do pracy, idąc śladami ojca, 
a więc do pracy nad uświadomieniem lu­
du górnośląskiego, wymagającej w  tych 
właśnie czasach dużo energji i poświę­
cenia.

W  uświadomieniu widział śp. Adolf 
Ligoń lepszą przyszłość ludu polskiego 
na Górnym Śląsku. Środkiem do celu 
była obok gazety polskiej także książka 
polska. Został zatem księgarzem i kilka 
lat prowadził księgarnię w  Królewskiej 
Hucie, k tóra stała się niejako ośrodkiem 
ruchu oświatowego na miasto i okoliczne 
miejscowości. Następnie kilka lat prze­
był w Małopolsce, pracując jako sekre­
tarz w  sądzie w  Krynicy, gdzie się też 
ożenił.

W  tym też czasie zaczęła wychodzić 
w Królewskiej Hucie „Gazeta Katolicka", 
w ydaw ana  przez duchowieństwo, ó w ­
czesny proboszcz królewskohucki, ks. 
Lukaszczyk, upatrzył Nieboszczyka na 
redaktora tejże gazety. Tenże, gnany 
tęsknotą za ukochaną ziemią górnoślą­
ską, przyjął ofiarowaną Mu posadę, lecz 
długo na niej nie pozostał, gdyż nie mógł 
swych zapatryw ań pogodzić z temiż o- 
piekunów „Gazety", którym nie podobał 
się sposób pisania Jego. W  każdym a r­
tykuliku czy artykule odbijała się praw a 
dusza polska redaktora Ligonia, co nie 
odpowiadało intencjom ówczesnego du­
chowieństwa, zaprzągniętego do rydw a­
nu rządowego, przesiąkniętego prądami 
germanizacyjnemi.

Rozstaw szy się z „Gazetą Katolicką", 
poszedł na stanowisko sekretarza p ierw­
szej polskiej organizacji robotniczej, 
Wzajemnej Pomocy. Sam pochodząc z 
robotnika, w  tej chwili stał się jego zna­
komitym rzecznikiem w sprawach za­
robkowych i socjalnych, których bronił 
na tern stanowisku przeszło 20 lat. Obok 
tego redagował organ związkowy, w y­
chodzący p. t. „W zajemna Pomoc", któ­
rej roczniki świadczą o wielkiej znajo­
mości wszystkich zagadnień, ściśle zwią­
zanych z ruchem robotniczym.
' Pozatem był długie lata członkiem 

Polskiego Komitetu W yborczego, odda-

Genewa. (PAT.) Dziś popołudniu od­
było się posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów. Na porządku dziennym figurowała 
m. In. sprawa incydentów w okresie 
przedwyborczym na Górnym Śląsku. 
Sprawa ta została odłożona. Jak sły ­
chać, że strony delegacji niemieckiej 
czynione są starania w celu zmiany ra­
portu referenta przedstawiciela Japonji. 
Raport ten, przedstawiony został, jak 
wiadomo, na poprzedniej sesji Rady Ligi 
Narodów i odroczony na żadanie nie­
mieckiego ministra spraw zagranicz-

Bydgoszcz. Korespondent berliński 
jednego z dzienników tutejszych donosi 
o rzekomym zamiarze Hindenburga 
przejścia na katolicyzm.

W  kołach zazwyczaj dobrze poinfor­
mowanych o zamiarach prezydenta 
Rzeszy — donosi dziennik — obiegają 
pogłoski, że Hindenburg przejęty asce­
tycznym trybem życia i bogobojnością 
swojego kanclerza Briininga, którego 
otacza iście ojcowską miłością, nosi się 
z zamiarem przejścia na katolicyzm.

Berlin. PAT. P rzed  rozpoczęciem 
wczorajszego zebrania giełdy berlińskiej 
wybuchła na sali wielka awantura. Zgro­
madzeni meklerzy nieurzędowi tłumnie 
zaczęli krzyczeć i protestować przeciw­
ko zarządzeniom giełdy. Wznoszono o- 
krzyki: Giniemy z głodu, żądamy pra­
cy, niech nie będzie żadnej giełdy, ale 
niech ,będzie porządek, co to za giełda, 
protestujemy przeciwko przymusowym 
notowaniom komisarza rządu. Omal nie 
doszło do starcia z przedstawicielami 
banków. Część meklerów na znak pro­
testu opuściła giełdę. Dopiero orzed sa­
mem rozpoczęciem się giełdy, udało się 
zebrać w  przyległym do sali pokoju 
przedstawicieli zarządu giełdy i nieurzę-

jąc mu wielkie przysługi przy urządza­
niu wieców przedwyborczych niemal w 
wszystkich zakątkach Górnego Śląska. 
Był także współzałożycielem Sokoła, 
dodatnio pracował w ruchu śpiewaczym 
a w Banku Ludowym w Katowicach dłu­
gie lata piastował godność członka rady 
nadzorczej i zarządu. Po długich latach 
pracy zawodowej przeszedł na em ery­
turę.

Oprócz pracy zawodowej niezmordo­
wanie pracował jako literat. Napisał wie­
le sztuczek teatralnych tryskających nie­
pospolitym humorem, jak „Kiszkorożki", 
„Opętany Wałek", „Telefon bez drutu" 
i inne. Tłumaczył także powieści z nie­
mieckiego i ułożył książkę do nabożeń­
stw a „Chwała św. Józefa".

nych. Dłuższą debatę wywołało spra­
wozdanie komisji mandatowej, zaw iera­
jące m. in. uwagi co do warunków, w  
jakich nastąpić może wygaśnięcie man­
datu. W  związku z tern rozpowszech­
niane są tu wiadomości, Iż rząd francu­
ski zamierza wystąpić z wnioskiem w 
sprawie zrzeczenia się mandatu nad 
Syryją.

Narady ministra Zaleskiego z ambasa­
dorem Poncetem .

Genewa, (PAT.) Dziś po południu

Obserwując siłę duchową Briininga, 
jego prywatne życie i pełną benedyk­
tyńskiej gorliwości pracę, sędziwy feld­
marszałek doszedł do przekonania, że 
tylko katolicyzm wycisnąć był w  stanie 
tak szlachetne piętno na duchowem je­
stestwie jego kanclerza.

Zamiar prezydenta Hindenburga, ho­
norowego członka związku Gustawa 
Adolfa, oczywiście wywołuje najwięk­
sze poruszenie tak w protestanckim jak 
; katolickim obozie Niemiec.

dowych meklerów w raz  z komisarzem 
rządu, przyczem doszło do cichego poro­
zumienia, na podstawie którego mekle­
rzy zaprzestali obstrukcji. Na zebraniu 
zarówno przed rozpoczęciem jak i po o- 
twarciu giełdy panowało wielkie zdener­
wowanie i ogólne podniecenie. W szyscy 
byli zdezorientowani po ouegdajszym t. 
zw. „czarnym czwartku". Krążyły fan­
tastyczne pogłoski o zamiarach polityki 
gospodarczej rządu. Niepewność i nie­
świadomość tego, c q  będzie, uniemożli­
wiły obliczenie jakiegokolwiek ryzyka i 
zorientowania się w tern, jakie należy 
wydać dyspozycje. Od pierwszej chwi­
li ujawniła się wybitnie tendencja zniż­
kowa.

Do szczególnych zasług Nieboszczy­
ka zaliczyć należy wydawanie pisemek 
religijnych. Nasamprzód założył pisem­
ko „Dzwonek Marji", lecz mimo próśb 
aprobaty nie otrzymał i po dwu nume­
rach musiał zaniechać wydaw nictwa Re­
daktorowi kazał ks. kardynał Kopp od­
powiedzieć, iż taki miesięcznik na Ślą­
sku jest niepotrzebny. Lecz mimo tych 
trudności nie zwątpił i swą gorącą chęć 
dania ludowi górnośląskiemu zdrowego 
ziarna, pełnego zasad chrześcijańskich 
i społecznych urzeczywistnił przez w y ­
dawanie nowego tygodnika „Opiekun 
Katolicki". W yszło tylko 11 numerów, 
ponieważ z powodu braku poparcia ty ­
godnik ten upadł.

Nie zr >dł się i tern śp. Adolf Ligoń a

nowomianowany ambasador francuski 
w Berlinie Francois Poncet złożył mini­
strowi Zaleskiemu w izytę i odbył z nim 
dłuższą konferencję o sprawach bieżą­
cych.

Niemcy biadają, że w  G enewie prze­
stają w ierzyć w  „ucisk“ m niejszości 

niemieckiej na Śląsku.
Berlin. (PAT.) P ra sa  niemiecka do­

nosi, że rokowania wstępne w Genewie 
nad kwestją stosunków mniejszościo­
wych na Górnym Śląsku i w Gdańsku 
przybrały dla Niemiec obrót niepomyśl­
ny. W edług dzienników niemieckich, 
ujawnia się coraz wyraźniej, że zarówno 
sekretariat generalny Ligi Narodów 
a zwłaszcza wydział mniejszościowy 
Ligi jest bardzo przychylnie usposobio­
ny dla Polski. Dyrektor biura mniejszo­
ści narodowej przy Lidze Narodów jest 
autorem rozpatrywanego na sesji majo­
wej sprawozdania w kwestji Górnego 
Śląska, które zupełnie nie zadawala żą­
dań niemieckich. Obecnie mają być 
również czynione próby pójścia Polsce  
na rękę.

100 tysięcy ludzi na polskim tygodniu  
lotniczym  w  Clevelandzie.

Nowy Jork. PAT. Dzień polski ty ­
godnia lotniczego w Cleveland zamienił 
się w prawdziwa manifestację na rzecz 
Polski. Obecnych było przeszło 100.000 
osób. w tern ponad 5.000 wychodźtwa 
polskiego. Popisowy lot kpt. Orlińskiego 
na płatowcu polskim w yw ołał olbrzymia 
owację.

Obniżka pensyj w  Bawarji.
Berlin. PAT. Rząd bawarski w y ­

dał wczoraj dekret, zniżający od dnia 1. 
października br. wszelkie zarobki nieżo­
natych i bezdzietnych urzędników w  
gminach, powiatach, okręgach oraz in­
stytucjach publicznych, oodlegających 
nadzorowi państwa, o ile pensje te prze­
wyższają 1.500 marek rocznie.

po pięcioletniej przerwie wskrzesił „O- 
piekuna Katolickiego" na prośbę zarządu 
Tow arzystw a Polek w Katowicach i w y­
dał go pod zmienionym tytułem „Ogni­
sko Domowe". Ponadto opracował ob­
szerny życiorys swego ojca Juljusza Li­
gonia, a chcąc godnie uczcić 30 rocznicę 
jego zgonu, w ydał śpiewnik z nutami, 
zbiór piosenek ułożonych przez Juljusza 
Ligonia p. t. „Iskra miłości czyli odłamek 
śpiewu h i s to r yc z n o-n a rod o we go".

Otóż kilka szczegółów z życia ś. p. 
Adolfa Ligonia, człowieka głęboko reli­
gijnego i wielkiego patrjoty, doświad­
czonego w  życiu doczesnem ciężkiemi 
krzyżykami, który pozostał w ierny spra­
wie polskiej aż do śmierci.

Niech odpoczywa w  pokoju!

Hindenburg zamierza przejść na katolicyzm?

„Giniemy z g ło d u !”
padały okrzyki na giełdzie berlińskiej.



Zbrodnie przeciwko bezpieczeństwu państwa i ludności
karane beda w trybie doraźnym.

TELEGRAMY.
Wspaniały wynik wpisów do polskich

szkół powszechnych w Bielsku.
Bielsko. PAT. Do polskich szkół po­

wszechnych w Bielsku zapisała się w 
roku bieżącym rekordowa, dotychczas 
tu nieobserwowana liczba dzieci. Ogó­
łem do dwóch szkół powszechnych pol­
skich żeńskiej i męskiej wpisanych zo­
stało 1.204 dzieci a do pierwszej tylko 
klasy szkoły powszechnej męskiej uczę­
szcza aż 97 chłopców. Wszystkie klasy 
maja oddziały równorzędne a szkoły 
cierpią z powodu szczupłości pomiesz­
czeń. W cyfrach tych nieuwzględniona 
jest szkoła żydowska z polskim języ­
kiem nauczania, skupiająca duży procent 
dzieci żydowskich. Podane cyfry świad­
czą o silnym rozwoju polskiego szkol­
nictwa na terenie Bielska.
Powódź na Śląsku Cieszyńskim traci 

na swej sile.
Bielsko. PAT. Wobec panującej na 

Śląsku Cieszyńskim od szeregu dni po­
gody, woda na Wiśle znacznie opadła a 
powódź, jaka nawiedziła kilka miejsco­
wości powiatu bielskiego, ustępuje. Od­
dział pionierów, który brał udział w ak­
cji ratunkowej, został wycofany. Dot­
knięta klęską powodzi ludność Zarzecza 
jest nadal zaopatrywana przez starostwo 
w Bielsku w żywność.

Przed decydującą walką z bez­
robociem.

Warszawa. PAT. Konferencja Okrę­
gowych Inspektorów Pracy oraz Obwo­
dowych Inspektorów Pracy z okręgów 
przemysłowych, zwołana przez Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej na dzień 3 b. 
m. miała na celu omówienie sposobu re­
alizowania uchwał Rady Ministrów, do­
tyczących podjętej przez rząd walki z 
bezrobociem. Na zebraniu poruszono 
przedewszystkiem sprawy, związane z 
godzinami nadliczbowemi w przemyśle 
I zatrudnieniem kobiet i młodocianych 
przy robotach, których wykonywanie 
jest im ustawowo wzbronione.

We Włoszech na zimę 120 tysięcy 
robotników ma zapewnioną pracę.

Rzym. PAT. Ministerjum komunika­
cji wyasygnowało sumę 1.865.526.000 li­
rów na roboty nadzwyczajne w ciągu zi­
my 1931-32 roku, z czego zgórą półtora 
miljarda na roboty kolejowe, a resztę na 
roboty telefoniczne, telegraficzne i pocz­
towe. Suma ta pozwoli na zatrudnienie 
120.000 robotników, zapewniając im o- 
gólną ilość 1.933.600 godzin roboczych. 
W  zakresie robót kolejowych przewi­
dziana jest suma 248.284.000 lirów na 
rzecz kolei dojazdowych i oddanych w 
koncesję przedsiębiorstwom prywat­
nym. Pokrycie sumy wyasygnowanej 
zastało przewidziane w budżecie nor­
malnym ministerjum komunikacji.

Cygańskie dziecko.
0 (Ciąg dalszy.)
— Czekaj, no, czekaj. Nieraz ja o po­

dobnych rzeczach słyszałam. Matka jej 
cyła czarownicą, zawsze miała, słyszę 
mleko, choć krowy nie było: wetknęła 
kołek w ścianę, poszeptała i doiła, jak 
krowę . . .  Ojciec jej był także czarow­
nik, co wszyscy wiedzą, bies mu poma­
gał do budowania chaty . . .  Oni pewnie 
upiorami być muszą i do swej córki wra­
cają, żeby na nią doglądać, odziewać i 
karmić. Już mi wierzcie, bo nie może 
inaczej być.

Słowa te głębokie na wszystkich zro­
biły wrażenie, a że nic się prędzej ludzi 
nie czepia, niż dzika plotka, śmiało rzu­
cona w oczy, więc zaraz też uwierzyli 
w upiorów. W drugim końcu cmentarza 
opowiadać już zaczęto, jakby baby włas- 
nemi oczyma widziały cyganichę, wy­
stępującą z mogiły, przekradającą się do 
chatki córki, czeszącą jej włosy, i razem 
z nią, przędącą w nocy motki najemne.

Do tych dziwów każdy coś dorzucał 
i tejże niedzieli ułożyli sobie bajkę, któ­
rą wieczorem rozpowiadano po całej wsi 
za najprawdziwszą prawdę.

Warszawa. PAT. Dziennik Ust. Nr. 
79 z dnia 4 września ogłasza rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z dnia 2 wrze­
śnia br. o wprowadzeniu przed sądami 
powszechnemi na całym obszarze Pań­
stwa postępowania doraźnego, przewi­
dzianego w rozporządzeniu Prezydenta 
R. P. z dnia 19 marca 1928 r. Rozporzą­
dzenie Prezydenta R. P. przewiduje pro­
wadzenie postępowania doraźnego w 
stosunku do oznaczonych przestępstw 
w razie, jeżeli szerzą się one w sposób 
niebezpieczny dla porządku i bezpieczeń 
stwa publicznego, lub też jeśli grozi nie­
bezpieczeństwo rozszerzenia się tych 
przestępstw. Obecne rozporządzenie Ra­
dy Ministrów wprowadza postępowanie

Poznań. W  dniu 2 bm. została wy­
słana przez rodziców 11-letnia uczeni- 
ca szkoły Monika Andrzejewska z Gnie­
zna, córka kolejarza, do szewca po od­
biór bucików. Gdy przechodziła przez 
Park Kościuszki w Gnieźnie, jakaś kobie 
ta namówiła Andrzejewską, aby wraz 
z nią udała się za 3 złote po odbiór ja­
kichś paczek do Jelonka pod Gnieznem. 
Przy moście kolejowym przy ul. W ar­
szawskiej nieznana kobieta oddała 
dziewczynkę jakiemuś mężczyźnie, sa­
ma zaś wróciła do miasta. W drodze do 
Jelonka mężczyzna odprowadził An- 
drzeejwską do przyległego do szosy za-

Lille. (PAT.) Aresztowano w miejsco­
wości Lens 4 osobników, oskarżonych 
o handel żywym towarem pod pozorem 
dostarczania prac bezrobotnym dziew­
czętom i kobietom. Ofiarami tych han­
dlarzy były nieraz młode Polki łatwo-

Nie wiedziała Marysia dlaczego, gdy 
wychodziła z kościoła, już nikt się do niej 
nie garnął, nikt na nią nie spoglądał. 
Dzieci z ukosa spoglądały za odchodzą­
cą, kobiety się odwracały i sama wyszła 
z cmentarza, powoli, smutno wracając do 
domu. Ale że miała roboty na jutro, 
przyszło jej na myśl wstąpić do Kądzioł­
kowej.

Kądziołkową zastała już w domu, od­
poczywającą na ławie, czegoś markotną 
i zamyśloną.

Była to żona najbogatszego we wsi 
gospodarza, kobieta poważna, władnąca 
całą chatą, mężem i licznem rodzeń­
stwem, słuchającem jej z uszanowaniem, 
okryta już siwizną i zmarszczkami; ko­
bieta dobra, pracowita, ale, jak i inne 
przesądna. Plotka, rozsiana po cmenta­
rzu o upiorach, nieprzyjemne uczyniła na 
niej wrażenie: niemiło jej było pomyśleć, 
że młotki, przeznaczone na płótno dla 
ukochanych córek, jakaś siła nieczysta 
prząść pomagała.

Z wejrzeniem na nią Marysia pozna­
ła, że ją nie tak dobrem, jak zwykle ser­
cem przyjmuje, stała się więc jeszcze po­
korniejszą. Pocałowała w rękę starusz­
kę i stanęła w progu milcząca, prosząc 
Boga, żeby jej Kądziołkowa nie odma­
wiała roboty.

doraźne w stosunku do wszystkich 
przestępstw, wymienionych w artykule 
31 dekr. P. Prezydenta R. P. 1928 r., a 
więc m. in. w stosunku do zbrodni mor­
derstwa i zabójstwa, popełnionych na o- 
sobach urzędowych i prywatnych, do 
przestępstw zaboru cudzego mienia za- 
pomocą gwałtów i rozboju, wymuszeń, 
dokonanych przy użyciu broni lub przez 
bandę, do rozmyślnych uszkodzeń środ­
ków komunikacyjnych, do zbrodni zdra­
dy stanu i szpiegostwa, do urządzenia i 
udziału w rozruchach, wyrobu, nabycia 
i przechowywania lub zbytu substancyj 
wybuchowych lub przyrządów wybu­
chowych, przeznaczonych do popełnie­
nia zbrodni, oraz do udziału w bandach,

gajnika i od tego czasu ślad za Andrze­
jewską zaginął. Rodzice wszczęli po­
szukiwania, jednakże bez skutku.

Dzisiaj około godz. 11 kobiety, zbie­
rające grzyby w lesie, znalazły zwłoki 
dziewczyny, w których rozpoznano za- 
g:nioną Monikę Andrzejewską. Komisja 
sądowo-lekarska stwierdziła na zwło­
kach 4 rany kłóte w okolicy serca i pa­
chwiny. Zachodzi podejrzenie, że mor­
derstwo dokonane zostało na tle seksu- 
alnem. Jako silnie podejrzanego o mor­
derstwo zatrzymano robotnika Konstan­
tego Stawniaka z Gniezna.

wierne i nieznalące miejscowych stosun­
ków, przyczem właśnie sposobność do 
wykrycia całej organizacji dały policji 
ostatnie czyny bandy, która porwała 
jednemu z polskich górników jego żonę. 
Sprawę oddano do sądu.

— A cóż tam chcesz Maryś? — ode­
zwała się stara.

— A cóż matusiu, roboty! jak zaw­
sze dla miłości Bożej, jak jałm użny... 
Gdybyście wy nie litowali się nad siero­
tą, mogłoby mi chleba zabraknąć.

— Roboty? — powtórzyła Kądzioł­
kowa, wciąż zakłopotana i pochmurna:
— dobrze ci mówić, a tu może i przędzi­
wa w chacie niema.

— O Jezu! U was, matko — poczęło 
dziewczę — u takiej gospodyni jak wy, 
tóż tu pełne skrzynie lnu białego jak 
śnieg! ,

Kądziołkowa, połechtana, uśmiechnę­
ła się nieznacznie.

— Choćby i był, choćby i był — rze­
kła — niechaj swoje przędą. Czego mają 
siedzieć z założonemi rękoma i Kasia, i 
Pietrusia, i dziewczyna najmitka.

— A mnie to nic się już nie dostanie?
— sierotka po cichu, głosem tak użalenia 
i głębokiej litości pełnym, że Kądziołko­
wa uczuła się wzruszoną.

— Dawniej byliście na mnie litościwi
— dodała dziewczynka — a teraz mieli­
byście mnie odmówić, gdy matki nie sta­
ło? E! to nie może być! Serce wasze 
matulu nie pozwoli na to. A cóżem ja 
winna, żem nieszczęśliwa?

Kądziołkowa wstała z ławy, coś po­

utworzonych w celu dokonania powyż­
szych przestępstw. Rozporządzenie Ra­
dy Ministrów wchodzi w życie w posz­
czególnych miejscowościach następnego 
dnia po podaniu go do powszechnej wia­
domości we właściwem mieście powia^ 
towem.

F1DAC zakończył swe obrady 
w  Paryżu.

Praga. PAT. Wczoraj zakończyły 
się prace 12-go kongresu FIDAC'u. Po­
siedzenie plenarne przyjęło rezolucję w 
brzmieniu komisji. Przewodniczącym 
FIDAC'u wybrano członka sekcji ame­
rykańskiej White. Z ramienia Polski 
wszedł do prezydjum na stanowisko wi­
ceprzewodniczącego generał Roman Gó­
recki.

Nie mają zaufania do starych ludzi.
Praga. PAT. W związku z wybora'. 

mi gminnemi, zorganizowała się w Ko­
szycach grupa młodego pokolenia, pro­
pagująca wybieranie ludzi 30-letnich. W 
proklamacji wyborczej mówi się, że po­
kolenie starsze wywołało wojnę świato­
wą a po wojnie nie potrafiło ochronić 
świata od kryzysu gospodarczego. Dla­
tego władzę należy obecnie powierzać 
ludziom pokolenia młodszego.

Kryzys w  berlińskich szkołach.
Berlin. PAT. Z dniem 1 października 

wymówiono posady 340 wykładowcom 
w berlińskich szkołach średnich. Podo­
bne redukcje przewidziane są na terenie 
całych Prus. Równocześnie z tern pod1- 
niesiono obowiązującą ilość godzin wy­
kładowych dla nauczycieli etatowych.

Król Karol nie kwapi się do 
małżeństwa.

Paryż. PAT. Poselstwo rumuńskie 
w Paryżu zaprzecza kategorycznie po­
głoskom o rzekomem małżeństwie króla 
Karola.
Sowiety również i z państwami skan- 
dynawskiemi nie mogą porozumieć się.

Oslo. PAT. Wśród państw, z które- 
mi Sowiety toczą rokowania w sprawie 
paktu o nieagresji, wymienione też były 
państwa skandynawskie. Wedle oświad­
czenia duńskiego min. spraw zagranicz>- 
nych oraiz podsekretarza stanu norwe­
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, dotychczas pertraktacje te nie da­
ły żadnego rezultatu.

Jeszcze jeden generał poszedł 
za kratki.

Madryt. PAT. Aresztowano tu ge­
nerała Armanas, b. ministra wojny w 
rządzie Primo de Rivery.

prawiła na ogniu, poczęła się przecha­
dzać i namyślać.

— Kiedy bo to — odrzekła po chwili 
— ludzie na ciebie nie wiedzieć co wy­
myślają . . .  Mówią, żeście rodem czaro- 
w niki. . .  charakternice . . .  licho wie co... 
że nieczysta siła tobie przędzie . . .

Marysia przeżegnała się na wzmian­
kę o sile nieczystej i z pizestrachem ude­
rzyła w rączki.

— A mój Boże! — zawołała — któż 
rr.ógł, któż śmiał taką krzywdę wyrzą­
dzić sierocie? Wszak widzieliście mnie 
w kościele, wszak się modlę i żegnam, 
jak inni, a cóżem ja komu złego zrobiła? 
I rozpłakała się nieboga. Kądziołkowa 
dobra i litościwa była w gruncie; żal 
jej się zrobiło dziewczęcia, łzy ją poru­
szyły, odwróciła się do sieroty, macha­
jąc ręką.

— Cicho, cicho! — rzekła — ot! wi­
dzisz, co to ludzie plotą. Im byle gadać 
tylko. Ja temu nie wierzę. Nie lubili oj­
ca, nie lubili matki, i tobieby szkodzić 
chcieli. . .  Ja ci tylko powiadam, żebyś 
wiedziała co robić dalej. Póki tak sie­
dzieć będziesz sama, za oczyma pleść 1 
wyplatać nie przestaną. Im to dziw, że 
sobie radę dajesz.

(Ciae dalszy nastąpi.)

Bestialskie morderstwo 11-letniej dziewczyny.

ś. p. Adolf Ligoń
zasłużony działacz i pracownik społeczny

przeżywszy lat 76 zmarł dnia 2. b. m. opatrzony św. sakramentami
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 5-go września o godz. 16 (4) z domu żałoby 

przy ul. Juljusza Ligonia 1. 28 w  Katowicach na który to smutny obrzęd zaprasza 
krewnych i znajomych

Roclslna.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. zmarłego odprawione zostanie 

w  kościele św . Piotra i Pawła w  dzień pogrzebu o godzinie 7,30 rano.

Polki we Francji padały ofiara handlarzy 
żywym towarem.
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Kronika bisiasa W trosce o los bezrobotnych.
Św. Zachariasza', pro

roka.
Św. Onesifora, mę­

czennika.
Św. Fausta, kapłana. 
Św. Donacjana, mę- 
Św. Eleuterjusza, o- 

pata.
Kalendarz słowiański: Drogowit.
Jutro, poniedziałek 7 września: Św. 

?ana, męczennika, Św. Bupsychjusza, 
męczennika, Św. Reginy, dziewicy.

Pojutrze, wtorek 8 w rześnia: Uro­
czystość Narodź. Najśw. Marji Panny 
Św. Hadrjana z 23 towarzyszami, Św. 
Euzebiusza, męczennika, Św. Tomasza z 
Willanowa, arcybiskupa, Św. Korbinja- 
na, biskupa.

*
Wschód Zachód

Słońca o godz. 5.17 o godz. 18.39
Księżyca o godz. 22.09 o godz. 15.56

*

Pamiątka proroka Zachariasza, który 
starcem  już będąc, wrócił z Chaldei do 
sw ej ojczyzny i pochowany został obok 
proroka Ageusza.

W  Hellesponcie męczeństwo św. One­
sifora, ucznia apostolskiego, o którym 
wspomina św. Paw eł w  liście swym do 
Tymoteusza. Jego to razem z św. Por- 
fyrjuszem na rozkaz prokonsula Hadrja­
na najprzód okropnie biczowano, a po­
tem tak długo dzikiemi końmi wleczono 
łch po ziemi, aż ducha wyzionęli.

W  Aleksandrii cierpienia św. Fausta, 
kapłana, św. Makarjusza i jego 10 towa­
rzyszy, ściętych dla Chrystusa w prze­
śladowaniu decjańskiem pod prezesem 
Walerjuszem.

W  Afryce męczeństwo św. Donacja- 
na, Prezydjusza, Mansueta, Germana i 
Fuskula, których dla obrony prawdy 
■katolickiej w sposób najstraszniejszy 
biczowano z rozkazu arjańskiego króla 
Hunneryka, poczem skazano ich na w y­
gnanie; między nimi znajdował się także 
gorliwy i uczony biskup Letus, którego 
po długiem więzieniu żywcem spalono.

W Rzymie uroczystość św. Eleute­
rjusza, opata, którego (podług opowia­
dania papieża św. Grzegorza) modlitwą 
i  płaczem swym umarłego do życia 
przyw ołał.

21 sierpnia br. w ratuszu w Katowi­
cach odbyło-się posiedzenie miejskiego 
komitetu niesienia pomocy bezrobotnym, 
na którem złożono sprawozdanie z dzia­
łalności komitetu. W ynika z niego, że 
dochód komitetu w ogólnej cyfrze wyno­
sił 24.614,55 zł., rozchód zaś 3.000 zł., 
które oddano Związkowi Tow. dobrocz. 
„Caritas", ponadto w urzędzie opieki spo­
łecznej na utrzymanie kuchni ludowych, 
drużyn jordanowskich, zapomogi i t. p. 
złożono 12.000 zł. Na skutek próśb miej­
skiego komitetu wystosowanych do re- 
stauracyj i osób prywatnych zgłosiło 
swoją zgodę na dożywianie dzieci 62 re­
stauratorów  na ogólną ilość dzieci 65, 
nadto dożywia się dziennie 65 dzieci w 
szkole technicznej z funduszy p. dyrek­
tora Faltera, który na ten cel ofiaruje 
miesięcznie 1000 zł. Również przycho­
dzi z pomocą „Caritas", który wedle spra 
wozdania cyfrowego dożywia dziennie 
30 dzieci w rodzinach prywatnych.

Uchwalono zwrócić się do restaura- 
cyj i rodzin prywatnych, ażeby dzieci nie 
dożywiano w samych restauracjach i do­
mach prywatnych, lecz ażeby pokarm 
zabierały one w naczyniach do swych do 
mów. Uchroni się bowiem w ten spo­
sób dziecko od przebywania w restaura­
cji, co może prowadzić do nałogu chodze­
nia po restauracjach. Z drugiej strony 
dziecko otrzymaną straw ą może podzie­
lić się z resztą członków rodziny, inaczej 
jedno dziecko przychodzi do domu nakar­
mione, drugie zaś cierpią głód. Zamiast 
znaczków podatkowych zaprowadzi się 
po restauracjach, w kawiarniach i hote­
lach bloczki rachunkowe z podatkiem 10 
groszy za każdy blankiet, które kelnerzy 
z góry przed zamówieniem sprzedawać 
będą klienteli i doliczać do rachunku. W 
celach uniknięcia nadużyć będzie każdy 
bon rachunkowy perferowany.

Uchwalono urządzić w czasie od 13 
do 20 września br. zbiórkę odzieży dla 
rodzin bezrobotnych. Rzeczy podaro­
wane składane będą w azylu dla bezdom­
nych. Do współpracy poproszono „Ca­
ritas", Gminę ewangelicką i żydowską. 
Dalej na posiedzeniu tem odczytano pis­
mo wydziału wykonawczego z dnia 30.

VII. br. o opodatkowaniu się robotników 
ciężkiego przemysłu w powiecie rybnic­
kim na rzecz bezrobotnych i analogicznie 
do tego uchwalono rozszerzyć tę akcję 
na teren miasta Katowic i zaprowadzić 
opodatkowanie zwłaszcza w tej dziedzi­
nie przemysłu ciężkiego i średniego, 
gdzie robotnicy stale pracują i gdzie za­
kłady przemysłowe są w pełnym ruchu.

Przewodniczący radca dr. Przybyła 
przedstawił na końcu nowy problem 
przyjścia z praktyczną pomocą rodzinom 
bezrobotnym, a mianowicie: Na terenie 
miasta Katowic znajdują się obszerne te­
reny zapadło wzgl. hałdy nieużywane 
przez nikogo, które w wielkiej mierze 
przyczynić się mogą do ulżenia nędzy 
wśród licznych rodzin bezrobotnych. Te­
reny te są własnością ciężkiego przemy­
słu. Przewodniczący proponuje zwrócić 
się do ciężkiego przemysłu, z prośbą o 
wydzierżawienie wzgl. odstąpienie tych 
terenów Miejskiemu Komitetowi Niesie­
nia Pomocy Bezrobotnym. Ostatni po­
starałby się o wyrównanie tych terenów 
w drodze produktywnego zatrudnienia 
bezrobotnych korzystających z jednora­
zowych zapomóg magistratu. Tereny 
zniwelowane oddanoby następnie w po­
staci ogródków o rozmiarze mniejwięcej 

morgi bezrobotnym z liczną rodziną 
w celach uprawiania warzywa i łatwiej­
szego utrzymania ich rodzin. Akcja ta, 
jakkolwiek napozór oderwana od ogólnej 
akcji niesienia pomocy bezrobotnym, sta­
nowić ma zapoczątkowanie realizacji 
wielkiego problemu skierowania bezro­
botnych na wieś, zwłaszcza tych, którzy 
w ostatnich latach przybyli ze wsi do 
miasta. Obliczona ona jest na okres ca­
łej generacji, a przydzielenie ogródków 
działkowych dla uprawy w arzyw a ma 
przyzwyczaić bezrobotnych do intensy­
wnej uprawy roli. W drodze parcelacji 
prowadzonej przez Okręgowy Urząd 
Ziemski i przedsiębiorstwo osadnicze 
„Ślązak" winni otrzymać ziemię ci bez­
robotni, którzy przez pewien czas upra­
wiali warzywo na naszych działkach 
podmiejskich. W  ten sposób mogłaby 
część bezrobotnych wyemigrować z po­
wrotem na rolę.

pracuje przy budowie około 7.000 ro­
botników. Liczba robotników przy bu­
dowie magistrali wzrośnie jeszcze w 
najbliższych dniach do 8.000. Jak z po­
wyższego wynika, budowa magistrali 
węglowej stanowi ważny czynnik, przy­
czyniający się wydatnie do złagodzenia 
kryzysu bezrobocia.

Z Katowickiego
Zbiórka na rzecz bezrobotnych.

Katowice. W niedzielę, dnia 6 wrze 
śnia br. odbędzie się na ulicach miasła 
Katowic zbiórka ofiar pieniężnych na 
rzecz niesienia pomocy bezrobotnym. 
Prosimy obywateli, by nie odmówili na 
ten cel choćby najskromniejszej ofiary 
pieniężnej. Niechaj każdy zasili fundusz 
miejscowego komitetu, zwłaszcza na 
nadchodzącą porę zimową, kiedy rodzi­
nami bezrobotnych trzeba się szczegól­
nie zaopiekować przez zaopatrzenie w 
ciepłą odzież i opał itd:

Sprawy mieszkaniowe w urzędzie 
rozjemczym.

Katowice. W  miesiącu sierpniu 1931 r. 
odbyły się 4 posiedzenia, w których za­
łatwiono 31 spraw z których orzecze­
niem załatwiono 27 spraw, ugodą 3, cof­
nięciem wniosku 1; ponadto wpłynęło 
wniosków o uchylenie przydziału 20, 
o eksmisję 4. o zezwolenie na podnajem 
10, o ustalenie czynszu 12, inne wnio­
ski 10.

Wyjazd dzieci szkolnych do Gorzyc.
Katowice. W  poniedziałek, 7 bm. w y ­

syła Magistrat miasta Katowic 120 chłop 
ców szkolnych na kurację do swego 
uzdrowiska w Gorzycach. Rodzice któ­
rych dzieci zostały wyznaczone przez 
Miejski Urząd Opieki Społecznej do wy­
słania do Gorzyc, winni ze swemi dzieć­
mi stawić się 7 bm. o godz. 6,30 rano na 
.dworcu w Katowicach w hali III. klasy.

Przy otyłości, artreiyżm ie I choroMe eufc -O-
wei, naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa" 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek oraz uła­
twia trawienie. Żądać w  aptekach 3031

Jakie wyroki zapadły w sądzie kupiec­
kim w sierpniu?

Katowice. W miesiącu sierpniu br. 
odbyły się 2 posiedzenia, na których za­
łatwiono przez: ugodę 2 sprawy, przez 
wyrok zaoczny 7, wyrok z uznania 1, 
wyrok ostateczny 6, inne wypadki 5, 
uchwały dowodowe 15. Nowych spraw 
wpłynęło 18.

Osoby zaginione.
Katowice. Dnia 2 oddalił się z domu 

rodzicielskiego z Katowic ul. Mikołow- 
ska 47 — uczeń 5 kl. gimnazjalnej w Ru­
dzie Edward Spałek, ur. 16. 9. 1914 r., 
syn kontrolera pocztowego Antoniego 
Spałka i dotychczas do domu nie powró­
cił. Zaginiony jest wzrostu 170 cm., po­
stać szczupła, włosy blond, oczy szare, 
twarz pociągła, zęby zdrowe, ubrany 
w szary garnitur w czarne paseczkl, 
czapka gimnazjalna, koloru granatowe­
go, trzewiki czarne sznurowane, poń­
czochy siwe, koszula siwa i z białym ko! 
nierzem. Przed opuszczeniem domu po­
zostawił on karteczkę z napisem, że z p« 
wodu niechęci do nauki, udaje się w  po­
szukiwanie za pracą. Wiadomości, któ- 
reby się mogły przyczynić do ustalenia 
obecnego miejsca pobytu Edwarda Spał­
ka, należy kierować do najbliższego 
urzędu policyjnego.

Utworzenie koła stenograficznego.
Katowice. 3 bm. zwołane zostało ze­

branie organizacyjne amatorów i zawo­
dowych stenografów do sali „Wypo­
czynek", celem założenia koła. Po 
wstępnych przemówieniach red. Chole­
w y i p. Świerczyny licznie zebrani u- 
znali konieczność utworzenia koła dla 
propagowania wiedzy stenograficznej 
wśród społeczeństwa. W ybrano zarząd 
w składzie: prezes red. Cholewa, wice­
prezes p. Kozioł, sekretarka p. inżynie- 
rowa Chuehrowska, zast. sekr. p. Gry- 
szczanka, skarbnik p. Neukirch. Komisję 
rewizyjną tw orzą pp. Poncza i Nowicki,

„Za kulisami niemieckiego Volksbundu".
Katowice. Pod powyżskym tytułem 

bytomski „Lokal-Anzeiger" zamieścił 
artykuł, w którym atakuje w ostry spo­
sób kierownika „Volksbundu" Ulitza. Za­
rzuca mu, że pieniądze przeznaczone dla 
popierania mniejszości niemieckiej w y­
daje na uposażenia swoich protegowa­
nych, którzy Volksbundowi żadnego po­
żytku nie przynoszą. Pozatem ostro kry 
tykuje wydział szkolnictwa i wydział 
prawny związku, w których podobno 
niema żadnych fachowców. „Volksbun­
dowi" zarzuca „Lokal - Anzeiger" winę 
za spadek wpisów do szkół mniejszo­
ściowych.
Uroczystość I. rocznicy oddziału mło> 
dzieży pracującej umysłowo przy P. Z. P, 

w Katowicach.
Katowice. Z okazji rocznicy założe­

nia oddziału, urządza wspomniany od­
dział młodzieży, w niedzielę, dnia 6 bm.
0 godz. 17 w sali restauracji „Hospitz", 
przy ul. Jagiellońskiej 17 akademję, po­
łączoną z zabawą o raz  odegraniem hu­
moreski p. t. „Strachy w Chebziu" w 
gwarze śląskiej i jednoaktówki p. t. „Nie­
boszczyk z przypadku". W stęp tylko za 
•okazaniem legitymacji.

Motocyklista przejechał dziewczynkę.
Kochłowice w Katowickiem. Na ul. 

Kościelnej najechał motocyklista A. S. 
z Świętochłowic na przelatującą przez 
jezdnię 10-letnią Marję Urbankównę. — 
Dziecko doznało ciężkich okaleczeń nóg
1 utraty  przytomności. Oddano je pod 
opiekę lekarza.

Zamknięcie ulicy.
Siemianowice w Katowickiem. Z po­

wodu robót reparącyjnych na odcinku 
ulicy Parkowej od ul. Śtabika do ulicy 
Krótkiej został zakazany wszelki ruch 
kołowy na niej. Objazd nastąp, może uli­
cami Bytomską, 3-go maja i Krótką.

Burzliwe zebranie załogi huty Laura.
Siemianowcie w Katowickiem. We 

w torek odbyło się zebranie załogi huty 
Laury, które trwało przeszło trzy godzi­
ny. P rzy burzliwych nadzwyczaj obra­
dach założono ostry proces przeciw re­
dukcji załogi hutniczej, zastawieniu huty.'

— Udział kas chorych w akcji doży­
wiania bezrobotnych. Jak się dowiadu­
jemy, kasy chorych na terenie całej Pol­
ski wezmą udział w akcji pomocy bezro­
botnym, mianowicie w zakresie doży­
wiania dzieci z pośród najbiedniejszych

. rodzin bezrobotnych. Poszczególne kasy 
chorych subsydiować będą wydatnie in­
stytucje prowadzące tego rodzaju akcję 
dożywiania. W ładze nadzorcze kas cho­
rych w ydały już w tej sprawie odpo­
wiednie zarządzenia wszystkim kasom.

— Uchwały stowarzyszeń nauczy­
cielskich. Zarząd główny stow arzyrze- 
nia chrześcijańsko - narodowego nauczy­
cielstwa szkół powszechnych powziął na 
ostatniem zebraniu uchwały wypowia­
dające się za zwiększeniem ilości etatów 
nauczycielskich conajmniej o 3.080, tj. do 
wysokości przewidzianej w budżecie na 
rok 1931-32, oraz za przywróceniem zre­
dukowanych i przeniesionych sił nauczy­
cielskich na poprzednio zajmowane sta­
nowiska.

Ponadto zarząd główny zajmował się 
losem dużej ilości nauczycieli bezrobot­
nych. których należałoby zająć w  szkol­
nictwie publicznem, względnie w szkol­
nictwie jprywatnem, organizowanem i 
utrzym ywanem siłami społeczeństwa, 
Zarząd postanowił zająć się rejestracją 
bezrobotnych sił nauczycielskich i zor­
ganizować dla nich w miarę możności 
pomoc koleżeńską.

— Prawo nauczania dla nauczycieli 
o niepełnych kwalifikacjach przedłużone.
Rada ministrów zajmowała się sprawą 
nauczycieli szkół średnich i seminarjów 
nauczycielskich, którzy z dniem 31 sierp­
nia utracili prawo wykonywania swego 
zawodu z powodu braku pełnych kwalifi- 
kacyj. Takich nauczycieli liczyła Polska 
nie więcej jak 1000 os. Pozbawienie ich 
praw a nauczania w  chwili obecnej odbi­
łoby się ujemnie zarówno na nich samych 
jak i na szkolnictwie, które nie byłoby w 
stanie zmobilizować dostatecznej ilości

nowych sił nauczycielskich. Na wniosek 
ministra oświaty Rada ministrów po raz 
ostatni postanowiła przedłużyć o 1 rok 
prawo nauczania wszystkim pedagogom, 
którzy są niezastąpieni.

W  ciągu zaś tego roku każdy z nich 
będzie miał prawo starać się o uzupeł­
nienie swych kwalifikacyj i o wyjedna­
nie pełnych praw nauczycielskich.

— Ulgi w opłatach na fundusz dro­
gowy. W  wyniku wczorajszej uchwały 
rady ministrów, ma się ukazać zarzą­
dzenie rady ministrów, wprowadzające 
pewne ulgi w opłatach na fundusz dro­
gowy, od autobusów, taksówek, samo­
chodów ciężarowych i traktorów. Ulgi 
od wymienionych pojazdów wynoszą 
20 procent. Opłaty od samochodów oso­
bowych prywatnych — pozostają bez 
zmian.

Województwo śląskie.
* Spadek bezrobocia na Śląsku o 

przeszło 600 osób. Śląski Urząd Woje­
wódzki donosi, że w czasie od 27. 8. do 
2. 9. br. liczba bezrobotnych na terenie 
W ojewództwa Śląskiego zmniejszyła się

.o 644 osób i wynosiła 59.536 osób. Z tej
| cyfry przypada na górnictwo 9.305, hut­
nictwo 1.989, hutnictwo szkła 58, prze­
mysły metalowy 6.369, włókienniczy 
510, budowlany 4.484, pozostałe prze­
mysły 3.323, niewykwalifikowanych bez­
robotnych było 29.277, rolnych 30, umy­
słowych 4.191. Uprawnionych do pobie­
rania zasiłku było 19.369 bezrobotnych, 
w tej liczbie z akcji pomocy państwo­
wej dla bezrobotnych na Śląsku korzy­
stało 9.376 osób.

* Przyśpieszone tempo robót przy 
budowie magistrali Śląsk — Gdynia. —
Tempo robót na magistrali węglowej 
Śląsk — Gdynia zostało ostatnio znacz­
nie przyśpieszone; w chwili obecnej

Niedziela

Września



Przedłużenie kredytów 
dla małych gospodarstw.

a zwłaszcza przęcfatóo zrfrżce zafrotików 
akordowych. Gdyby rezolucja powyż­
sza miała zostać bez skutku, robotnicy 
zaczną strajk.

Okradzenie bezrobotnego.
Siemianowice w  Katowickiem. One- 

gdaj okradziono w parku hutniczym pe­
wnego bezrobotnego, zabierając mu o- 
szczędności w  wysokości 80 zł. oraz pa­
piery osobiste .
Wytężona praca w zakładzie wycho­

wawczym księży Salezjanów.
Mysłowice w  Katowickiem. W  tej 

chwili odnawia się gmachy zakładu z 
wyjątkiem gmachu zajmującego pTawą 
stronę podwórza , który będzie rozebra­
ny. Na jego miejscu ma stanąć kaplica 
zakładowa. Zanim uruchmione będą 
w arsztaty rzemieślnicze, dyrekcja prag­
nie rozwinąć pracę i opiekę nad młodzie­
żą rzemieślniczą, przemysłową i kupiec­
ką przez założenie dla niej kół: teatral­
nego, muzyczno-chóralnego i sportowe­
go. Dla wychowania fizycznego zakład 
przygotowuje duże boisko, przylegające 
do Przem szy. Pozatem  zakład zamie­
rza uruchomić kursy dokształcające o- 
światowe i praktyczne. Jak widać z 
tych kilku projektów praca księży sale­
zjanów zakrojona jest na szeroką skalę 
i życzyć należy pomyślności w  zbożnej 
pracy.

Przychwycenie złodziei.
Mysłowice. W  nocy na środę przy­

chwyciła policja mysłowicka dwóch zło­
dziei z Krakowa na gorącym uczynku. 
Obydwaj byli właśnie „przy pracy“ w 
firmie Januszewicz, gdzie zdołali już na­
pełnić kufer towarami wartości 1000 zł.

Okradzenie robotnika.
Michałkowice w Katowickiem. Ro­

botnikowi Szakowi z kopalni Maks skra­
dziono w  czasie kąpieli kartę zarobko­
wą. Gdy robotnik chciał z kasy podjąć 
zarobek dowiedział się, iż już mu ktoś 
pieniądze w  kwocie 100 zł. skradł.

Przeciwko sekciarzom.
Kończyce w  Katowickiem. Katolickie 

stowarzyszenia zebrały się w  liczbie 
2000 osób celem zaprotestowania prze­
ciwko sekciarzom. Protestowano przy- 
tem przeciwko oddaniu domu na przebu­
dowę na dom heretycki. Kończyczanie 
nie chcą wogóle nic słyszeć o heretykach 
we wsi i obiecują w  ostatecznym razie 
zrobić im niemiłą niespodziankę.

Włamanie.
Kończyce w  Katowickiem. Do miesz­

kania Branchaczka włamali się złodzieje 
i zrabowali odzieży i bielizny w  ogólnej 
wartości 5000 zł. Istnieją poszlaki, że 
kradzieży dokonali cyganie koczujący w 
okolicy. Poszkodowanemu pozostało 
jedno ubranie, które w czasie kradzieży 
miał na sobie.

Ujęcie niepoczytalnego złodzieja.
Nowa Wieś w  Katowickiem. W  tych 

dniach na zarządzenie władz sądowych, 
został zaaresztowany Jakób Steiner, po­
sądzony o liczne kradzieże. W  napadzie 
wściekłości stłukł w  komisariacie szybę 
i przeciął sobie tętnice na obudwu rę­
kach. Po odwiezieniu go do szpitala 
dano mu stałą asystę w  postaci stróża 
bezpieczeństwa.

Nieszczęśliwy wypadek.
Chorzów w Katowickiem. Dnia 3 

brn. o godz. 14,15 przejechaną została 
przez tramwaj na przestrzeni pomiędzy 
Chorzowem a Wełnowcem, głochonie- 
ma i upośledzona na umyśle Łucja Sta­
chowicz, zamieszkała w Chorzowie przy 
ul. Król. Huckiej 23 i poniosła śmierć na 
miejscu. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala gminnego w  Chorzowie.

Z Król. Huty
Kontrola na miejscach budowlanych co 

do robotników zamiejscowych.
Król. Huta. Utworzona przez władze 

miejskie komisja dla kontroli nad miej­
scami budowlanemi zwiedziła ostatnio 
budowy domów mieszkalnych przy pla­
cu Józefa oraz nowobudujące się kosza­
ry. Stwierdzono przytem, że zatrud­
nionych tam jest wielu robotników za­
miejscowych, którzy natychmiast mu­
sieli zostać zwolnieni a na ich miejsce 
przyjęto bezrobotnych z terenu miasta.

Katowice, 4 września. • 
3 bm. odbyło się w Katowicach posie­

dzenie śląskiej rady wojewódzkiej, na 
którem załatwiono szereg spraw  mniej­
szej lub większej wagi. Między innymi 
śląska rada woj. uchwaliła na wczoraj- 
szem posiedzeniu przedłużyć termin 
zwrotu kredytów, przeznaczonych na 
małe gospodarstwa rolne. Następnie ze­
zwoliła firmie Giesche, spółka akcyjna w 
Katowicach na budowę suszarni mułu o- 
łowianego i w ytwórni tahlu w Roździe-

Głos bezrobotnego.

Nowy Bytom w Swiętochłowickiem. 
Dużo już było mowy o robotnikach, bę­
dących bez pracy, ale nic prawie jeszcze 
nie uczyniono, by ich jakoś zatrudnić. 
Obraduje się już od długich miesięcy nad 
tem zagadnieniem, lecz bez skutku. Mó­
wi się, że gdy gospodarka będzie lepsza, 
to i bezrobotnych będzie mniej. Jednak 
z gospodarką na naszych hutach i kopal­
niach bardzo źle stoi. Chociaż huty do­
stają zamówienia, to pomimo to nie 
przyjmują robotników, ale nawet redu­
kują jeszcze. W  ten sam sposób dzieje 
się w  hucie Pokoju. Niedawno ta huta 
otrzymała zamówienie na 15.000 ton 
szyn do Rosji, 750.000 podkładów pod 
szyny a teraz jeszcze huta pracuje nad 
zamówieniami z Holandji. Ale cóż z te­
go, kiedy to wszystko ma być gotowe 
już do 1 października, praca zostanie w 
terminie wykonana a potem znowu będą 
świętówki. Dyrektorzy i inspektorzy w

Czy zamknięcie szybu św. Jacka?
Królewska Huta. Idą słuchy, że szyb 

św. Jacka ma być unieruchomiony z po­
wodu tego, że się nie rentuje zupełnie. 
Ze względu na objawy, jakie ta pogłoska 
wywołała między załogą kopalni „Hra­
bina Laura", byłoby wskazanem, by za­
rząd kopalni zajął głos w tej sprawie.

Z Swiętochłowickiego
Pożegnanie kierownika szkoły.

Nowy Bytom w Swiętochłowick. 
W  dniu 31 br. odszedł w stan spoczyn­
ku i opuścił Nowy Bytom kierownik 
szkoły I. p. Feliks Pogorzelski. Dzięki 
swej pracy zawodowej a również po­
zaszkolnej w  różnych organizacjach i 
dzięki swym pięknym osobistym zale­
tom wymieniony zdobył sobie w krót­
kim czasie po przybyciu do Nowego By­
tomia powszechny szacunek ludności. 
1 zachował go aż do chwili swego ci­
chego odejścia. Wogóle pracowal w za­
wodzie nauczycielskim blisko 40 lat, z 
tego w Nowym Bytomiu 9 lat. Nowy 
Bytom traci w wymienionym dzielnego 
i zacnego pracownika społecznego, któ­
rego gorący patrjotyzm, wielka goto­
wość do pracy i poświęcenie oraz sta­
łe dążenie do zgodnej współpracy wśród 
miejscowego społeczeństwa może po­
służyć za wzór. Dziękując mu za tę 
pracę i żałując, że nadwątlone zdrowie 
zmusiło go do opuszczenia stanowiska 
życzymy mu, by lata swego dobrze za­
służonego odpoczynku spędził szczęśli­
wie i ku najlepszemu własnemu zado­
woleniu.

Z Pszczyńskiego
Stemplowanie kart cyrkulacyjnych.
Pszczyna. Do dnia 21 bm. przyjmuje 

się karty  cyrkulacyjne do przedłużenia 
na literę K. Przedłużone karty na literę 
C i D są do odebrania.

Skargi robotników.
Mikołów w Pszczyńskiem. Donoszą 

nam, że zarząd mikołowskich zakładów 
metalurgicznych zalega z wypłatą 
wszystkim robotnikom od czerw ca br. 
Wskutek tego robotnicy opuścili pracę 
dnia 25 sierpnia i fabryka jest obecnie 
unieruchomiona. Można sobie wyobrazić 
nędzę robotników nie otrzymujących od 
blisko trzech miesięcy zarobków. Już 
i tak niskie zarobki, świętówki itd. po­
wodowały .trudny byt robotników, cóż

niu-Szopienicach, zaś firmie Kołłontay 
na budowę fabryki m argaryny. Z kolei 
załatwiła rada wojewódzka regulamin 
targów tygodniowych dla gminy Nowej 
Wsi oraz roczne zamknięcie rachunków 
śląskich zakładów humanitarnych. Dalej 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
działalności śląskiego komunalnego fun­
duszu pożyczkowo - zapomogowego za 
czas od 1 kwietnia 1928 r. do 31 grudnia 
1930 r. W reszcie załatwiono szereg 
spraw komunalnych.

hucie pracują nawet w niedziele a nie 
pamiętają o trzeciem przykazaniu.

Idą słuchy, że nastąpią znowu reduk­
cje w hucie Pokoju. Jeżeli w ten sposób 
dalej pójdzie, to musi się jakoś z praco­
dawcami uzgodnić tę rzecz, by raz na­
reszcie skończyć z redukcjami. Napewno 
duże huty mogłyby przyjąć jeszcze po 
kilkuset, nie ponosząc przytem żadnych 
strat. Możnaby podzielić całą załogę na 
trzy części tak, aby co dziesięć dni dwie 
części pracowały a jedna część święto­
wała. W  ten sposób każdy robotnik pra- 
towałby. W  ten sposób huta zarobiłaby 
towałby. W  ten sposób huta zrobiłaby 
nawet więcej, aniżeli dotychczas a wszy­
scy mieliby pracę.

Hutnik z Nowego Bytomia.
(Do projektu tego nie dodajemy żad­

nych komentarzy i prosimy naszych 
Czytelników, by się sami wypowiedzieli 
co do powyższego zagadnienia lub po­
dali inne projekty załagodzenia bezrobo­
cia. — Redakcja.)

dopiero trzymiesięczne niewypłacanie 
zarobków. Możeby tak miarodajne w ła­
dze wejrzały w stosunki opłakane za­
kładów metalurgicznych 1 spowodowały 
wypłatę zaległych zarobków, gdyż sa­
mi robotnicy i rada załogowa są bez­
silni.

Z Rybnickiego
Zmiana w duchowieństwie.

Rybnik. Ks. wikary Król został prze­
siedlony do Chorzowa. Jego miejsce ob­
jął ks. wikary Pilawa z Rudy. Ks. wi­
kary Król. w czasie swego pobytu w 
Rybniku położył wielkie zasługi około 
Stów. kat. młodzieży tak męskiej jak i 
żeńskiej. Pod jego kierownictwem roz­
winęły się towarzystw a, i stoją obecnie 
na wysokim poziomie. W  tow. męskiem 
zaprowadził orkiestrę, a w żeńskiem sek­
cję mandolinistek. Parafjanie życzą mu 
na jego nowej placówce takiego samego 
powodzenia.

Odkrycie starego grobowca.
Rybnik. Na cmentarzu ewangelickim 

napotkał grabarz przy kopaniu na mur. 
P rzy  dalszem kopaniu okazało się, że 
jest to stary grobowiec. Przebito mur
1 wydobyto z grobowca jedną dużą i 
jedną małą trumnę. Przypuszczają, że 
grobowiec liczy 100 do 120 lat.

Kradzież pasa transmisyjnego.
Stanowice w Rybnicklem. W  nocy na

2 bm. skradziono z cegielni należącej do 
dworu pas transmisyjny długości 17 
metrów i 15 cm. szerokości, ogólnej 
wartości 370 złotych.

Obsadzenie zielenią cmentarza.
Żory w Rybnickiem. W  najbliższych 

dniach zostaną na cmentarzu żorskim 
zasadzone drzewa i krzewy. Plan ten 
ma wykonać p. Sallmann z Katowic. 
Również ma zostać wybudowana kost­
nica.

Z Tarnogórsklego
Nieszczęśliwy wypadek.

Tarnowskie Góry. Dnia 2 bm. w go­
dzinach rannych podczas przetaczania 
wagonów na stacji kolejowej, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi starszy prze­
tokowy Owczarek, który uderzony zo­
stał buforem jednego z wagonów i do­
znał okaleczenia głowy. Wymienionego 
niezwłocznie po wypadku odstawiono 
do szpitala.

|SP6RT.
M iędzypaństwowy mecz lekkoatleta 

Polska —  Czechosłowacja.
W  nadchodzącą sobotę i niedzielę Śląsk bę­

dzie widownią trzeciego już w  tyra roku spot­
kania międzypaństwowego. Tyra razem przyje­
żdża na Śląsk doskonała reprezentacja czecho­
słowacka, rekrutująca się z bardzo dobrych za­
wodników. — Początki stosunków polsko- 
czechosłowackich datują się jeszcze z czasów 
przedwojennych, kiedy we Lwowie dość często 
startowali zawodnicy czescy. Oficjalne stosunki 
tych dwóch państw  datują się od roku 1921 — 
jednak reprezentanci nasi schodzili z boiska za­
wsze pokonani, tak, że nawiązane stosunki spor­
towe z Czechami się przerw ały. Dopiero po 5 
letniej przerwie odnowili je Polacy. W  roku 
1927 minister Zaleski ufundował puhar dla dru­
żyny, która go trzykrotnie zdobędzie. Tak w 
roku 1927 z cyklu gier o puhar rozegrano I-sze 
spotkanie w W arszawie, zakończone zw ycięst­
wem Czechów w stosunku 92:66. Odtąd spotka­
nie Polska — Czechoslowaacja o puhar mio. 
Zaleskiego odbywa się rok rocznie i to prsir 
zmiennenj szczęściu. W  roku 1929 udaje się na­
szej reprezentacji zwyciężyć Czechów różnicą 
jednego punktu. Największy sukces zawodnicy 
nasi odnieśli w W arszawie w  roku 1929, zwy­
ciężając gości w stosunku 84:73, by za to w ro­
ku 1930 znów uilec Czechom. Tegoroczne spot. 
kanie, które ma być rozegrane na stadionie 
któl.-huckim zapowiada się nader sensacyjnie, 
gdyż decyduje ono o zdobyciu puharu na w łas­
ność przez zwycięską drużynę. Skład naszej 
reprez. będzie taki sam, jak przeciwko Węgrom.

Niedzielne mecze piłkarskie.
Mistrzostwa ligi.

Po niedzielnych sensacjach ligowych w po­
staci wysokocyfrowej porażki Cracovji do W ar­
ty , oraz Ł. K. S. do Legji, najbliższa sobota 
i niedziela będzie widownią dalszych zmagań 
ligowych 12 drużyn na boiskach całej Polski.

Warszawa: Polonia — W arszawianka. Der­
by lokalne. Zawody te zostaną rozegrane w so­
botę.

ziela:
W arszawa: Legia — Garbarnia
Kraków: Wisła — Cracovta
Lwów: Czarni — Pogoń
Łódź: L. K. S. — Lech ja. ,
Wielkie Hajduki: Ruch — Warta Poznań
Spotkanie to wywoła wśród zwolenników 

piłkarstw  śląskiego bardzo wielkie zaintereso­
wanie a to z powodu świetnej formy tych dwu 
drużyn. Ruch będzie niewątpliwie się stara ł z 
walki tej w yjść honorowo, gdyż ma jeszcze dc 
zrewanżowania ciężką porażkę 1:6 zadaną im 
przez poznańezyków.

Mistrzostwa ligi śląskiej.
W  niedzielę zostaną definitywnie zakończone 

tegoroczne m istrzostwa ligi. Do rozegrania zo­
stały  wprawdzie jeszcze trzy  spotkania, które 
za wyjątkiem 20-to minutowej dogrywki Poli­
cyjny — 07 większych spustoszeń zrobić nie 
mogą.

W  razie zwycięstwa Policyjnego, z ligi spada 
Kolejowe P. W.

Oto niedzielne spotkania:
Lipiny: K. S. Naprzód — 1. F. C.
Świętochłowice: Śląsk — K. S. Chorzów
Siemianowice: K. S. 07 — Policyjny.

Poznań —  Śląsk.
Na czoło imprez w Poznaniu wysuwa się 

międzyokręgowy mecz pięściarski Poznań — 
Śląsk, który odbędzie w sali kina „Metropolis*1.

Z Lublinieckiego
Liczba mieszkańców.

Zielona w Lublinieckiem. W edług 
spisu urzędowego było w Zielonej dnia 
1 września około 1000 mieszkańców. 
Rzeczą dziwną jest, że znajduje się tu 160 
mężczyzn więcej niż kobiet, gdy tym­
czasem gdzieindziej liczba kobiet zaw­
sze przeważa.

Z Bielskiego
Kradzież krowy.

Bielsko. W  nocy na 2 bm. skradziono 
z niezamkniętej obory Andrzeja W awro- 
sza ze Starego Bielska 64 krowę maści 
czerwonej, wartości 300 zł.

Z Cieszyńskiego
Kradzież mieszkaniowa.

Boguszowice w Cieszyńskiem. Dnia 
31 ub. mies. włamali się nieznani spraw ­
cy przez piwnicę do mieszkania Paw ła 
Cichego, nauczyciela w Boguszowicach 
i skradli kompletne srebrne nakrycie sto  ̂
lowe wartości 1000 zJL.

Listy naszych Czytelników.



Spał pod cndzą pierzyną.
Do policji budapeszteńskiej w pły­

nęło w  ostatnich tygodniach wiele do­
niesień, w  których właściciele tam tej­
szych podmiejskich will. skarżyli się 
na splądrowanie ich m ieszkań przez 
w łam yw aczy.

Zameldowań tych było tak wiele, że 
policja uznała za konieczne w ydziele­
nie specjalnego oddziału śledczego, zło­
żonego z agentów  śledczych i dakty- 
ioskopów.

I oto po zbadaniu sp raw y  na miej­
scu, organ ten doszedł do niezmiernie 
ciekaw ego przekonania, iż w szystkich 
tych w łam ań dokonał jeden i ten sam 
człow iek i że n iezw ykły ten w łam y­
wacz nie popełnił ani razu żadnej k ra­
dzieży, chociaż w  wielu miejscach je­
go w łam ań natrafić mógł z łatw ością 
na kosztow niejsze przedm ioty a naw et 
gotówkę.

Z ustaleniem tych dwóch szczegó­
łów prow adzone w  tej dziwnej spra­
wie śledztwo utknęłoby na m artw ym  
punkcie, gdyby nie dopomógł mu p rzy ­
padek. A stało się to w  sposób nastę­
pujący: Jeden z właścicieli pałacyków  
tej dzielnicy, niejaki Józef Schmidt, bo­
gaty  fabrykant, powrócił niespodzianie 
z W iednia, gdzie załatw iał jakieś inte­
resy, do Budapesztu, a przyjechaw szy 
wieczorem  udał się do restauracji i do­
piero około godz. 2 w  nocy poszedł do 
domu, narazie pustego, gdyż cała ro­
dzina owego fabrykanta baw iła jeszcze 
gdzieś na letnisku.

Znalazłszy sie przed sw ym  pałacy­
kiem, Schmidt skonstatow ał z najw yż- 
szem zdumienie, iż w  oknach jego sy ­
pialni pali sie św iatło. Fabrykan t za­
wiadomił o tern natychm iast policje i 
w jej asyście w kroczył cicho i ostroż­
nie do w nętrza  domu.

Tam  zdumieni policjanci zastali w  
łóżku Schm idta jakiegoś młodego czło­
wieka, k tó ry  tak był zaczytany, że nie 
zauw ażył naw et ich wejścia.

Odciski jego palców dowiodły nie­
zbicie, iż jest on owym  tajemniczym i 
poszukiwanym  w łam yw aczem . W o­
bec tak  oczywistego dowodu, schw y­
tany  przyznał sie do winy i zeznał, że 
nazyw a się Adam K ovary i żyje z 
drobnych i doryw czych zarobków, 
które jednak w  sumie stanow ią tak 
mało, że s tarąza mu zaledwie na naj­
niezbędniejsze potrzeby z w yklucze­
niem wygodnego noclegu.

— Jednym zbytkiem, którego nie

mogę się w yrzec, to wygodne łóżko — 
ośw iadczył Kovary. — Gdy jestem nie­
w yspany, nie zarobię złam anego gro­
sza i dlatego co noc poszukiwałem  w  
ten sposób wygodnego łóżka.

N iezw ykły ten wygodniś oświad­
czył nadto i zapewnienie to okazało się 
najzupełniej zgodne z praw dą, iż w  ża­

dnym  ze sw ych przygodnych' nocle­
gów nie ukradł najbłahszej drobnostki.

W  chwili aresztow ania nie staw iał 
on najmniejszego oporu i z tych w zglę­
dów sąd obejdzi się z nim nie w ątpli­
wie z całą łagodnością, gdyż w ygodny 
sen w pływ a rzeczyw iście dodatna w y­
dajność pracy.

Olbrzymia biblioteka.

P rzy  muzeum niemieckim w Berlinie postawiono gmach, w  którym  będą 
przechow yw ane dzieła i pisma wspomnianego instytutu. — Rycina przed­
staw ia muzeum i gmach, w którym  mieści się bibljoteka. Czy w  obecnym 

ciężkim czasie rozbudow a muzeum była potrzebna, to inna spraw a.

Marconi o przyszłości fal krótkich.
Marconi, który  poświęcił się obec­

nie całkowicie badaniom nad falami ul­
trakrótkiem u przyjął niedawno temu 
w  Londynie przedstaw icieli prasy. 
Mówiąc o falach krótkich, oświadczył, 
że fale te w yw ołują praw dziw ą rew o­
lucję w przesyłaniu wiadomości i ko- 
mnikacji radjowej. Jak  wielkie posia­
dają znaczenie już teraz, tego dowio­
dły rozm owy, prowadzone świeżo po­
między Londynem a Indjami i Australją 
na fali długości piętnastu m etrów  i z 
W łochami na fali długości dziewięciu 
m etrów.

Fale te rozchodzą się w  linji pro­
stej, bez żadnych opóźnień z powodu

Amerykańska potęga na morzu i w powietrzu.

gór lub głębin, albo też kulistego 
kształtu  ziemi. Mogą również służyć 
do bezpośredniej komunikacji radio­
telefonicznej, przyczem  można u trzy ­
mać przez dokładne obliczenie ich kie­

runku i siły zupełną tajemnicę rozmo­
wy, bo tylko ten, kto powiadomiony 
jest o w łaściw ościach danej fali, bę­
dzie ją mógł pochwycić. Nie pow strzy­
mują rów nież tych fal ani burze, anil 
wilgoć, ani mgły, fale w ięc kró tk ie  
staną się znakomitym  środkiem, za-j 
bezpieczającym  okręty  przed starciam i 
się na m orzu w  czasie mgły lub samo-r 
lotów podczas lotu w ciemności. Gdyk 
by parow iec osobowy „Florida* i k rą ­
żownik „Glorius“, które s ta rły  się nal 
wiosnę z powodu m gły w cieśninie Gi-<, 
braltarskiej, w skutek czego około- 
czterdziestu ludzi postradało życie, 
były  zaopatrzone w  krótkofalow e 
przyrządy  nadawcze, to nie byłoby; 
doszło do tej katastrofy. T ak  sam o 
samoloty będą mogły otaczać się, jak­
by  murem fal krótkich, k tó ry  natych-i 
m iast ostrzeże je przed zbliżaniem sięj 
innych samolotów.

Fale krótkie zbliżyły rów nież chwi­
lę rozw iązania kw estji sterow ania 
okrętam i lub aeroplanam i na odległość. 
P róby  w tym  kierunku dały już w ynikt 
pomyślne, choć znajdują się dopiero 
w  okresie początkowym . Kontrola sil-, 
ników z odległości za pomocą fal elek-i 
trycznych będzie z pewnością już) 
w krótce zastosow ana praktycznie.

Na pytanie dziennikarzy, czy taka 
kontrola silników na odległość będzie 
mogła znaleźć zastosow anie także pod­
czas wojny, naprzykład przy napadach 
samolotów na m iasta nieprzyjacielskie, 
wielki wynalazca odpowiedział tw ier­
dząco, zaznaczając jednocześnie, że nie 
zajmuje się tego rodzaju zagadnienia­
mi,, badania jego bowiem mają jedynie 
na celu służenie zagadnieniom pokojo­
wym, zbliżeniu się ludów i wzajem ne­
mu porozumiewaniu się ludzi.

W reszcie na zapytanie, czy moż­
liwe jest porozumienie sie z innemi pla­
netami. Marconi ośw iadczył:

— Gdyby chodziło tylko o siłę FaT, 
elektrycznych, z pewnością porożu-, 
mienie takie byłoby możliwe. Z na­
tu ry  rzeczy  jednak porozumiewanie' 
sie takie m iędzyplanetarne zależne jesT 
od zupełnie innych czynników, niem a- 
jących nic wspólnego z elektryczno­
ścią.

M M a  jest M m l i i ,  ale patiem zmarł.

Olbrzymi statek  pow ietrzny „Akron“ przelatuje nad najw iększym  am erykań­
skim okręcie bojowym „New Hampshire". Nowy ten am erykański statek po­

w ietrzny jest 2 razy  w iększy od niemieckiego Zeppelina.

Znany holenderski lekarz, dr. Ben- 
dien, w ynalazca nowej, szeroko oma­
wianej m etody leczenia raka przybył 
do Londvnu właśnie w  chwili, kiedy 
jego najsłynniejszy pacjent, w spółpra­
cownik dziennika „Daily Ekspress" 
Mackiensie, zmarł.

M ackiensie był bardzo zdolnym re ­
porterem . Zachorow ał on na raka i le­
karze wróżyli mu tylko rok jeszcze 
życia. Dziennikarz, w iedząc o w yroku 
lekarzy, nie rozpaczał jednak, ale po­
stanowił resztę swego życia pośw ię­
cić dla opisania sym ptom atów  rozw i­
j a n e j  się śmiertelnej chorobv. Za­
czai tedy um ieszczać artykuły  pod 
m akabrycznym  pseudoniemem „czło­
wiek. którem u pozostał jeszcze tylko 
rok życia."

A śmierć reportera jest ciężkim 
ciosem dla m etody leczenia dra Ben- 
dien.

Gdy Mackensie — pół roku temu 
w vstąpił na łamach „Daily Ekspress" 
ze sprawozdaniam i o swej chorobie, 
zaczęły doń z różnych stron św iata 
napływ ać recep ty  na leczenie raka. 
Mipdzv innymi polecano rów nież m e­
todę dra Bendien. Mackensie i jego 
redakcja zdecydowali się w ypróbow ać 
zabiegi holenderskiego lekarza. Mac­
kensie leczony m etoda dra Bendien od­
żył formalnie. Odzyskał apetyt, p rzy ­
brał na wadze i zdawało się, że prze­
miana m aterji w jego organizmie po­
w raca znowu do normalnego stanu. 
W  „Daily Ekspress" co tygodnia uka­
zyw ało się dokładne spraw ozdanie 
pióra M ackensie. Pomimo, że sam pa­

cjent przestrzegał przed zbytnim  op­
tymizmem, pomyślne objaw y pozw a-i 
lały żyw ić nadzieję, iż dziennikarz 
opuści sanatorium  dra Bendien jak o ’ 
człowiek kompletnie uzdrowiony.

Sinclair.

Am erykański przem ysłow iec Sin­
clair utw orzył now y koncern naftowy, 
k tó ry  będzie groźnym  konkurentem  
istniejących już św iatow ych koncer­
nów naftow ych „Standard Oil" i 
„Royal Dutch-Shell". Okropna depre­
sja na rynku naftowym  zmusiła szereg 
dotychczas samodzielnych właścicieli 
pól naftowych złączyć się w  nowo za­
łożony koncern.
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Wesoły proces spirytystfiw w Lyonie.
Temi dniami odbył się w  Lyonie 

acieszny proces osobliwych „spiryty- 
stów", będący finałem całej rozgłośnej 
afery. Dwaj znani i wybitni miejscowi 
przemysłowcy Luc Roche i Henri Bou- 
jchard padli ofiarą zbytniej swej łatwo­
wierności w świat „duchów.“ Niejaki 
Jose Caraes, który był szoferem fabry­
kanta Bouchard’a, porozumiał się z sio­
strzeńcem swego chlebodawcy. Marce­
lim Beyrem, w którego wmówił, że 
(dla swych właściwości medjalnych, po- 
(trafi .wywoływać ducha poległego w 
czasie wojny, ukochanego syna fabry­
kanta Bouchard’a.

Na umyślnie organiozwanych sean­
sach poczęli dwaj figlarze rozmawiać 
e  duchami różnych znanych osobistości, 
]a wśród nich nawiązali porozumienie 
Evduehem rzezimieszka Surcouf’a i ban- 
Jdyfey Mandrina. Na ich polecenie po­
częli domagać się od Bouchard’a znacz- 
pych kwot, rzekomo na cele dobro­
czynne, by okupić to widzenie się jego 
z  ukochanym jedynakiem. W czasie 
(śledztwa wyszło na jaw, że jednak 
{znaczna część tego okupu pozostała w 
rodzinie, bowiem małżonka wprowa­
dzonego w połe fabrykanta urządzała 
fsobie wraz ze sprytnym spirytystą- 
Iszoferem częste i kosztowne wycieczki 
Jia Riwjerę. Kiedy jednak „zapowie­
dziany" duch młodego Bouchard.a mi­
mo znaczny okup pieniężny, nie ukazy- 
Iwał się na seansach, oszukany ojciec 
Wniósł skargę do policji. Dwaj oskar­
żeni poczęli się wzajemnie obwiniać i 
ieden na drugiego spędzać całą winę. 
Siostrzeniec poszkodowanego fabry­
kanta, Beyre zupełnie poważnie dowo­
dził przed sądem, iż działał pod hipno­
zą swego towarzysza, który tą drogą 
zmuszał go do powolności niecnym 
fewoim planom.

Jeden z pokrzywdzonych, fabry­
kant Roche zmieszanym głosem ze­
znał, że wywołany na seansie „duch“, 
polecił mu gorąco modlić się u stóp gó­
ry  klasztornej Kartuzów o spełnienie 
Zatajonego w sercu życzenia. Opisuje 
w  swych zeznaniach scenę, kiedy wraz 
Z obydwoma oskarżonymi modlił się, 
klęcząc, w przydrożnej gospodzie i w 
czasie tych modłów ujrzał na ścianie 
piapis — na arkuszu papieru: „Chcąc
pie chcąc, już się dosyć za spełnienie 
(swego życzenia napłacifeś". Uspoko­
jony poszedł spać. Nazajutrz z prze­
rażeniem zauważył brak 7,000 fran- 
Ików: na miejscu tych pieniędzy zna- 
llazł był w portfelu pokwitowanie z ich 
iodbioru z podpisem.

Na zapytanie przewodniczącego, 
jczy czuje się pokrzywdzony, Roche 
/uczynił tylko minę niewyraźną, za- 
jpewne z obawy, by się nie narazić 

duchom".
Druga ofiara sprytnego szantażu, 

iBouchard oświadczył, że cofa swe 
Poskarżenie i przebacza obydwom na­
ciągaczom.

Szczególnie jednak zabawne było 
zeznanie pani Bouchard. Z dużym tem­
peramentem oświadcza ona, że, mimo 
wszystko, co się stało, uważa oskarżo­
nego szofera Caraes‘a za bardzo miłe­
go i przyzwoitego młodego człowieka 
i nie widzi zdrożnego w tych swoich 
z nim podróżach na Riwierę, tembar- 
dziej, że przecież jej własny mąż nie­
jednokrotnie odprowadzał ich, udają­
cych się razem na te miłe wycieczki... 
I w tern pani Bouchard nic złego nie 
znajduje, że szofer Caraes finansował 
jej nrzyjemnościowe ekskursje, no bo 
własny pan mąż zawsze był tak skąpy 
i wyrachowany... Na uwagę przewo­
dniczącego, że jednak wielkim jej błę­
dem było korzystanie z pieniędzy 
oskarżonych, pani Bouchard robi tylko 
wielkie, zadziwione oczy...

Rzeczoznawca grafolog ustalił na 
tym zabawnym procesie, że pokwito­
wanie „ducha" na otrzymane 7000 fran­
ków pisane jest ręką Bouchardowego 
siostrzeńca, oskarżonego Beyre‘a.

Po skończonym przewodzie sądo­
wym przewodniczący kieruje do oskar­
żonego szofer Caraes‘a zapytanie, co 
go właściwie skłoniło do prowadzenia 
całej ten komedji z „duchami". W od- 
powidezi Caraes gromkim, pełnym pa­

tosu głosem oznajmił sądowi, że „we 
wszystkich tych, przypisywanych mi, 
jako zwykłe oszustwo i ordynarny 
szantaż zdarzeniach byłem jedynie po­
wolny rozkazom „ducha" herszta ban­
dytów Mandrina. I tylko to jest 
prawdą".

Sąd po naradzie wyniósł wyrok, 
skazujący Beyre'a na 18 miesięcy, szo­
fera zaś Caraes'a na cały jeden rok 
więzienia.

Nowy typ łodzi podwodnej.
W Stainach Zjednoczonych ma być 

spuszczona nowa łódź podwodna, któ­
rej konstrukcja pozwoli załodze na 
wydostanie się z niej w razie jej za-

fcmfęcTa. 'Jest to niesłychanie ważne, 
gdyż dotąd załoga padała ofiarą w ra­
zie katastrofy łodzi.

Łódź 111 m. długości i 10 m. szero­
kości, nosząca znak V—5, posiada trzy 
wyjścia: na przedzie, w tyle i w gór­
nej wieży.

Każde z tych wyjść — to korytarz 
o kilku przedziałach, oddzielonych od 
siebie szczelnie przystępującerai 
drzwiami, otwieranemi do wnętrza.

W razie utonięcia łodzi, każdy z 
marynarzy w stroju nurkowym i z 
przyrządem do oddychania na plecach 
udaje się do korytarza, prowadzącego 
ku wyjściu. Drzwi każdego przedziału 
zamykają się kolejno za nim; wreszcie 
otwarłszy drzwi ostatnie opuszcza 
łódź i wpływa na powierzchnię, uno­
szony pasem korkowym. Woda, któ­
ra się przedostanie do korytarza, na­
tychmiast jest wyrzucana za pomocą 
silnych pomp tłoczących.

Koszmar filatelistów.
Wyszła obecnie bardzo ciekawa 

broszura d-ra Locarda, dyrektora labo­
ratorium policji technicznej w Ljonie, 
odsłaniająca wszystkie możliwe triki i 
sposoby fałszerzy znaczków poczto­
wych. Okazuje się, że setki sprycia-

Po pierwszem posiedzeniu
nowego angielskiego gabinetu.

Z lewej strony na prawo: Sir Donald Maclean, mi­
nister wychowania, lord Lothian, kanclerz na księ­
stwo Lancaster, sir Herbert Samuel, min. spraw 
wewn., sir Archibald Sinclair, minister dla Szkocji, 

lord Reading, minister spraw zagranicznych.
W nowym gabinecie czyli rządzie angielskim zastąpieni są najbardziej znani

politycy ze wszystkich partyj.

U góry: Sir Austin Cham­
berlain, pierwszy lord 
admiralicji.

U dołu: Lord Crewe 
minister wojny.

Krwawe walki 
w stolicy 
Portugalji.

Pod koniec ubiegłego tygodnia 
donieśliśmy o wybuchu rewo­
lucyjnym w Portugalji. Pod­
czas walk w Lizbonie zginęło 
50 osób, a przeszło 250 odnio­

sło rany.

Główny plac w Lizbonie 
z teatrem narodowym.

U dołu na prawo: C a r m o n a  
prezydent Portugalii.

rzy i poprostu artystów swego fachu, 
żyje i to dostatnio żyje, z filatelistycz­
nych manipulacyj. Na giełdzie filateli­
stycznej, jak wiadomo, najcenniejsze 
okazy, których cena sięga nieraz gru­
bych tysięcy, nie znajdują nabywców 
i są zdyskwalifikowane, o ile mają naj­
mniejszą szczerbę, najnieznaczniej 
urwany różek, naderwane ząbki. Spry­
ciarze nabywają te defektowne znacz­
ki, niby poa pozorem, że potrzebują je 
dla dzieci, które znaczki z pasją zbie­
rają, a na takich subtelnościach giełdo­
wych się nie znają.

Nakupiwszy wybrakowanych pa­
pierków jaknajwiększą ilość, w cudow­
ny sposób uzupełniają braki jednego 
znaczka, drugim, identycznym. Zle­
pianie jest dokonane z maestrją. A roz­
maite ich nieprawdopodobne wystrzy- 
ganki są czasem absolutnie niedostrze­
galne dla najchytrzejszych ekspertów. 
Są całe biura i urzędy, które próbują 
demaskować podobny towar zagrani­
cą. Naświetla się to promieniami ultra- 
fioletowemi, bierze pod mikroskop, pod 
objektyw fotograficzny, robi się analizę 
gumy, ale i to nie zawsze pomaga i ob- 
jekt, uzyskany drogą sztuczną, dostaje 
się za szalone sumy w ręce wytraw­
nych skądinąd kolekcjonerów. Jak są 
ostrożni kupcy znaczków pocztowych, 
niech posłuży za dowód następujące 
zdarzenie.

Pewna panna znalazła wśród odzie­
dziczonych po rodzinie papierów, al­
bum znaczków szwajcarskich. Były to 
znaczki najrzadsze i najcenniejsze, bo 
poszczególnych kantonów, z czasów, 
kiedy te kantony były samodzielne I 
biły własne znaczki pocztowe. Pa­
nienka, nie znająca się na wartości 
tych bibułek, zaofiarowała album spe­
cjaliście. Powiedziała jednak cenę tak 
niską, że kupiec spojrzał na nią nie­
ufnie i odmówił nabycia. Poszła do 
drugiego i, sądząc, że przyczyną od­
mowy tamtego, były za wygórowane 
z jej strony pretensje, opuściła jeszcze 
cenę i tak aż do skutku. Nikt nie chciał 
kupić tak tanio wspaniałej kolekcji, wę­
sząc fałszerstwo. Dopiero znacznie 
później, naiwna panienka dowiedziała 
się o co chodzi i zdołała sprzedać, 
oczywiście za tysiące, swoją odziedzi­
czoną kolekcję!

Niejednokrotnie nie mamy pojęcia 
o rozmiarach filatelistycznego handlu 
zagranicą i o cenach, do jakich znaczki 
pojedyncze dochodzą, to też trochę nas 
zdziwiła np. wiadomość, że natych­
miast po objęciu Państwa Watykań­
skiego, Papież kazał wybić niepropor­
cjonalnie wielką jak na tak małe pań­
stewko liczby znaczków pocztowych. 
Okazało się, że i tak liczba ta nie star­
czyła dla międzynarodowych filateli­
stów...



Jjjabet w raju ziemskim,
A m erykanie nazyw ają Florydę ra ­

jem na ziemi. Nie jest to jednak raj 
doskonały, poniew aż dotąd jeszcze nie 
" w y p ę d z o n o  zeń djabła. Djabeł ten na­
zyw a się Tornado i w ystępuje, nieste- 
ly, bardzo często pod postacią hura­
ganu.

Ojczyzna Tornado, to znaczy oko­
licą. w  której najczęściej huragan po­
w staje, jest dolny bieg dw u najpotęż­
niejszych rzek Am eryki północnej: 
Missisipi i Ohio. Nawet ten huragan, 
k tó ry  niedawno nawiedził odlegle An- 
tylle, a zw łaszcza Haiti, urodził się nad 
ujściem Ohio. Oczywiście, uczeni s ta ­
rali się zbadać przyczyny pow staw a­
nia huraganu i drogę jego przebiegu, 
a b y  móc w ynaleźć metode opanow a­
nia tej strasznej klęski — ale dotych­
czas  wszelkie staran ia  w  tym  kierun­
ku  były  zupełnie bezowocne. S ta ty ­
s ty k a  huraganów  przedstaw ia się po­
nuro, poniew aż coroczne w izy ty  Tor-'' 
nada w ahają się od 5 do 7 razy.

Poniew aż w  ostatnich latach hura­
g a n y  zaczęły  się pojaw iać coraz czę­
ściej,-zaczęto się zastanaw iać, czy nie 
m a na to w pływ u radjo, nieustannie 
przenikające swemi falami atm osferę. 
Dowodu na to potw ierdzenie dotych­
czas nie znaleziono i m eteorologia po 
daw nem u tłum aczy pow staw anie hu­
raganu znaczną różnicą ciśnienia.

Zaczyna się taki huragan od w iel­
kich trąb  pow ietrznych, ogarniający 
swem i lejami duże przestrzenie. Te 
wielkie trąby  nie są jednak tak  groźne, 
Jak następujące po nich mniejsze trą ­
by. Te ostatnie są niezw ykle gw ałto­
w ne. One to w łaśnie zatapiają okrę­
ty , ścinają jakby kosą wierzchołki ca­
łych lasów  palm owych, poryw ają w  
pow ietrze samochody, aby  je później 
roztrzaskać  o ziemię i obalają mniej­
sze  dom ostwa. Szerokość leju małej 
trąby  pow ietrznej nie przenosi zw ykle 
300 m etrów , ale droga, jaką taka trąba 
odbyw a, ciągnie się na 50, a  naw et 80 
kilom etrów, przebyw anycli z szybko­
ścią około 400 m etrów  na sekundę! ,

W  ostatnich latach huragany umi­
łow ały  sobie szczególnie urocze mia­
sto Miami, oprócz Palm -Beach najmo­
dniejszą plażę Stanów. W  roku 1929 
tornado zniszczył w  Miami 200 hekta­
rów  lasu palm owego i zwalił 10 gór­
nych pięter dw unastopiętrow ego hote­
lu  Royal-Palm . Był to najdroższy i 
zarazem  najw ytw orniejszy hotel w

całych Stanach Zjednoczonych, Jego 
cudow ny ogród należał do istnych 
cudów św iata. Oczywiście, spółka, do 
której należał, zbankrutow ała —  nie­
łatw o to przecież i nie tanio odbudo­
w ać i um eblować 12 pięter i nanowo 
założyć park, zrów nany przez hura­
gan z ziemia.

Do rzędu najdotkliwszych sztuk 
diabelskich złośliwego tornado zali­
czyć należy jego w ystęp w  roku 1926, 
k iedy to w zburzone przezeń fale m o­
rza  u rw ały  300 hektarów  pobrzeża. 
Te 300 hektarów , to by ły  najdroższe

parcele budowlane w  Miami! Huragan 
z roku 1926 przyniósł śm ierć 400 oso­
bom poranił 1100 i w yrządził szkód na 
165 miljonów dolarów.

Mimo tych stale nawiedzających 
Florydę klęsk, am erykanie nie ustępu-, 
ją. F loryda jest ciągle dla „upper ten 
tousand“ najmodniejsza, a do Kalifomji 
jeździ chyba sam a hołota, nie m ająca 
ani głupiego miljona dolarów majątku. 
Być może, iż kiedyś uda się ludzkości 
opanować klęskę huraganu — tym cza­
sem jest ona wobec djabła z Florydy 
bezsilna.

Wozy ciężarowe 
spowodowały 

zawalenie domti.
W  mieście D arm stadt na 

zachodzie Niemiec zaw alił się 
dom mieszkalny. Nieszczęście 
zdarzyło się w  momencie 
przejeżdżania dwóch w ozów  
ciężarow ych, co było powo­
dem tak  silnego zadrgania fun­
damentów, że przednia ściana 
kam ienicy runęła na ulicę. 
Szczęśliw ym  zbiegiem róż­
nych okoliczności z ludzi nikt 
nie doznał obrażeń.

piętna to jak być ślimakiem.
W  czasie głodu mieszkaniowego, 

redukcji płac i innych kłopotów go­
spodarczych nie ma to jak być ślima­
kiem. • Nietylko nie troszczy  się o dach 
nad głową, nosząc go poprostu na so­
bie, ale na każde zaw ołanie może sw o­
ją przew iew ną willę zamienić w  do­
brze opatrzony przeciw ko chłodom 
dom zim ow y: w ysta rczy  mu w ypu-

'Niedawno umieściliśmy wiadom ość o katastrofie zatopionej angielskiej łodzi 
oodwodnej „Possejdon“. P rasa  całego św iata podkreśla z uznaniem zacho­
wanie się m arynarzy, k tórzy  w  chwili najw iększego niebezpieczeństw a nie 
stracili głowy, co umożliwiło w yratow anie  wielu ludzi. Na rycinie widzimy 
n r z v w i t a n i e  pozostałych przy  życiu m arynarzy  zatopionej łodzi Drzez burmi- 
v  s trz a  angielskiego m iasta portow ego Plymouth.

ścić trochę śluzu. Mało tego: domok 
jego w  każdej chwili może być zam ie­
niony w tw ierdzę obronną, znowu przy  
pomocy tegoż śluzu, pożytecznego dla 
ślim aka ale niemiłego w  dotknięciu dla 
innych ślim akożernych stw orzeń. Kie­
dy pada deszcz — ślimak ubiera się w  
płaszcz nieprzem akalny ze śluzu. W  
razie suszy — zabezpiecza się i przed 
nią, w ypuszczając więcej wilgoci Je- 
dnem słow em  — kpi sobie ze sło ty  i z 
pogody, i z w rogów  zew nętrznych.

Dzięki tym  doskonałym  urządze­
niom żyją ślimaki pod w szystkiem i sze­
rokościam i geograficznemi i wszedzie 
im się rów nie dobrze powodzi. W  za­
sadzie roślinożerne — lubią zw łaszcza 
m łode listki — mogą żyw ić się ow ada­
mi, a naw et czasami zjadają w łasnych 
braci ślim aków, z gatunku nagich, któ­
rych  skorupki są w  zaniku. Z resztą 
potrafią i ślim aka normalnego w y w a­
bić z jego kryjów ki, a śluzu się nie boją.

Różnią się ślimaki w  różnych kli­

m atach grubością 1 ba rw ą  skorupek 
W  krajach w ilgotnych i ciepłych mają 
skorupki większe 1 cieńsze, w krajach 
zimnych i suchych — m ałe 1 grube. 
Skorupki ślim aków przebyw ających  w 
cieniu są szare, m onotonne; ślimaki 
słoneczne posiadają skorupki mieniące 
się w szystkiem i barw am i tęczy.

Niektóre gatunki żyją w yłącznie na 
lądzie, inne w  wodzie, a są jednak i ta- 
kie, k tóre potrafią żyć w  każdem  śro­
dowisku. W  zależności od tego mają 
skrzela albo tak  zw ane płuca, silnie 
ukrw aw ione narządy, do których po­
w ietrze dostaje się przez specjalne 
o tw ory  płucne. Ślimaki, k tóre m ają 
płuca m uszą przebyw ając w  wodzie, 
od czasu do czasu w ynurzać się na po« 
w ierzchnięi dla zaczerpnięcia powie­
trza ; ślmakl m ające skrzela, chcąc 
odetchnąć, m uszą poszukać sobie nie­
co wilgoci. Ale jedne i drugie radzą 
sobie w  w arunkach, do k tórych  w yda­
ją się niestw orzone. Kiedy te w arunki 
stają się nieznośne naw et dla ich w y ­
trzym ałego organizm u — poprostu za­
sypiają sobie i czekają lepszych cza­
sów. W  ten sposób ślimakom rzecz­
nym  nie szkodzi zam arznięcie, a  ślim a­
kom lądow ym  — dłuższy pobyt w  wo­
dzie. Może też ślimak na jakiś czas 
uschnąć — do lepszej koniunktury.

Pozornie bezbronne i nieruchliwa, ’ 
potrafią nietylko się bronić ale i a tako­
w ać w ypuszczając jadow ity  śluz, któ* 
ry  paraliżuje inne zw ierzęta. S ą  mię­
dzy nimi istni rabusie —  zaopatrzone 
w  długie macki, k tórych  niemiłe do­
tknięcie obezw ładnia naw et w iększe od 
napastnika stw orzenia. Sam e zaś oka­
zują dziw ną niew rażliw ość na najw ięk­
sze trucizny!

Całe szczęście, że m ają od natury 
zm ysły przytępione i św iat ich zainte­
resow ań jest bardzo niewielki. W idzą 
nieszczególnie, słyszą jeszcze gorzej,, 
m ają słabo rozw inięty dotyk i praw ie 
nie m ają węchu.

Co się tyczy  życia płciowego — są 
naogół dość kochliwe". Chcąc podkre-) 
ślić ich w yjątkow e stanow isko w  św ię­
cie zw ierzęcym  — natura uczyniła je 
dwuplciowemi. Każdy ślimak może 
być — samcem  albo samicą, stroną a ta­
kującą i atakow aną. Zanim nastąpi 
w łaściw y akt m iłosny ślimaki dłuższy 
czas „całują się ze sobą“, jak mówi' 
uprzejm y dr. Kiister, czyli zw yczajnie' 
— ślimaczą. Ale kiedy nigdzie w  po-, 
bliżu nie ma kandydata na m ęża albot 
na żonę — ślimak może się sam  za­
płodnić.

Ślimaki w odne składają jaja mię*, 
dzy roślinami, ślimaki lądow e p rz e -’ 
w ażnie w  mchu, albo w  ziemi, k tó rą  
dążą w  tym  celu. Ale byw ają również 
odm iany żyw orodne. P rzew ażnie z 
jaja w ychodzi n iezw ykły  ślimak ale 
coś pośredniego, co przyrów nać m ożna 
do poczw arek owadów . To stadjum  
może uledz zanikowi — jak ślimakowi 
dogodniej. Rodzaj ten doprowadził do 
doskonałości egotyzm  1 szczęśliwie 
zw alcza w szystkie przeciw ności losu.

Koleje żelazne w Azji.
Zdobycze techniczne w  dziedzinie 

kolejowej osiągnięte w  jednym  kraju 
przedostają się szybko do krajów  in­
nych. Nie pozostają w  tyle za innymi 
i koleje azjatyckie, zaopatrując się w  
nowe typy  urządzeń i taborów . W y­
bitny postęp w  konstrukcji parow ozów  
m ożna łatw o spostrzec na kolejach 
północno-zachodnich w  Indjach azja­
tyckich za ostatnie 70 lat.

W yraźnie zaznacza się tam, że pow ­
stała w  tym  okresie różnica w  w ielko­
ści, mocy, układzie osi i pojemności pa­
row ozów  osobowych. Jeszcze w  1865 
roku używ ano tam  parow ozów  o dwu 
osiach napędnych i tylnej potocznej, o 
nisko um ieszczonym  kotle, natom iast

o w ysokim  kominie i zbieralniku pary . 
Obecnie przez Indje przebiegają pa­
row ozy z roku 1928, o kotle w ysoko 
w zniesionym , a stąd  m ało w ystającym  
kominie i o sile pociągow ej 12.760 ki­
logram ów. W idoczny tu jest w pływ  
Anglji, k tóra s ta ra  się monopolizować 
dostaw ę do sw ych kolonij azjatyckich 
w ytw orów  swoich fabryk.

Na w ysokości zadania stoi również 
sygnalizacja kolejowa na tym  wielkim 
półwyspie indyjskim, na szlakach do­
chodzących do Bombaju. Ręczna mia­
nowicie obsługa sygnałów  blokowych 
zastąpiona została przez m echaniczną 
autom atyczną o większej gw arancji 
bezpieczeństw a.



prąD elektryczny z promieni słonecznych.
Niedawno donosiliśmy o odkryciu, ja­

kiego dokonał w  Leningradzie uczony ro­
syjski prof. Joffe, któremu udało się prze­
mienić bezpośrednio energję słońca 
W energję elektryczną.

Otrzymujemy obecnie w  tej mierze 
nowe wiadomości bliższe. Spraw a prze­
miany promieni słonecznych w energję 
elektryczną nie jest bynajmniej nowa. 
Przed paru miesiącami pisma europejskie 
podawały obszernie w formie sensacyjnej 
próby w  tym  względzie niemieckiego fi­
zyka dra Langego.

Fizyczne zjawisko, służące za tło do 
tego odkrycia, można w yw ołać najprost- 
Szem i środkami, które są na nasze usługi.

Bierzemy zw yczajny detektor k ry ­
ształkowy, jakiego się używa przy apara­
tach detektorowych, składający się z k ry ­
ształu galenitu i igły dotykającej k ryszta­
łu. Jeżeli teraz oświetlimy silnie punkt 
zetknięcia sig igły z kryształkiem, to in­
strum ent mierniczy przystaw iony w  tem 
miejscu zetknięcia wykaże prad elektrycz 
ny o jednej czy kilku milionowych czę­
ści ampera.

Z tego zjawiska zdaw ałoby się mało- 
ważnego i niepozornego, znanego już lu­
dziom oddawna, zaobserwowanego przez 
wielu, dr. Lange wysnuł dalsze poważ­
niejsze już wnioski. Po wielu badaniach 
w tym  względzie Lange przemienił ten 
nowy element świetlny w źródło św iatła 
o wiele silniejsze i przy w spółpracy labo­
ratoriów T-w a Tungsram udało mu się 
stworzyć odpowiednią formę zastosow a­
nia tego wynalazku.

Jeżeli będziemy uważali urządzenie, 
przemieniające energję chemiczną w  ener­
gję elektryczną, za element galwaniczny, 
a urządzenia, które tosamo czynią z ener­
gią termiczną za — elementy termiczne, 
to można śmiało nazwać tę nową „ma­
szynę" świetlno-elektryczną, „elementa­
mi światła", czyli foto-elementami.

Jest to zadziwiająeem dziełem przy­
padku, ż>e nowy wynalazek rosyjski ope­
ruje tą  samą nazwą foto-element.

Zakłady Tungsram właśnie tak nazy­
wają swój najnowszy w ytw ór. Nowy ten 
wynalazek jest obecnie żyw o badany w 
świecie uczonych. Wiele laboratoriów 
pracuje z wytężeniem  nad ulepszeniem 
tych „elementów świetlnych".

Przed światem uczonych stoi otwo­

rem wielka droga. Element świetlny w  
dzisiejszem stadjum rozwoju daje przy 
silnem świetleniu sfonecznem elektrycz­
ne napięcie kilku dziesiątek części wol­
ty  i prąd o sile 2 do 3 milliamperów na 
centym etr kw adratow y powierzchni.

Ten element świetlny ma wielką 
przyszłość, ale jako „w ytw órca prądu" 
w praktycznem  znaczeniu tego wyrazu 
nie może być jeszcze uznany. Dopiero 
w tedy będzie można mówić o  praktycz­
nem zastosowaniu tego wynalazku, gdy 
będzie podniesiona znacznie wydajność 
takiego elementu.

Uczeni oczekują z  niecierpliwością, 
czy prof. Joffe uda się osiągnąć wyniki 
większe.

W każdym razie można śmiało powie­
dzieć, że stanęliśmy znów u progu wiel­
kiej ery w  dziedzinie elektryczności. Ten 
pierwszy początek pozwala nam jednak 
już dziś twierdzić, źe może wkrótce bę­
dziemy czerpać zupełnie swobodnie kolo­
salne ilości prądu elektrycznego z pro­
mieni słonecznych. A wtedy technika, 
zyskując tani prąd, będzie zmieniała obli­
cze świata niemal w oczach, z godziny 
na godzinę.

P ow ód ź w C hinach.

Pierwsze zdjęcie oryginalne z terenu .zalanego wodą.
Donieśliśmy już, że wskutek długo­

trw ałych deszczów w ylała największa 
rzeka w Chinach Środkowych Jamg-tse- 
kiang i zatopiła olbrzymie połacie kraju 
nizinnego. Całe miasteczka, wsie i osa­
dy znikły z powierzchni. Przeszło 100.000 
osób znalazło śmierć w  nurtach groźnego

Po utworzeniu rządu jedności narodowej w Anglji.

-i

P o ośw iadczeniu Mac Donalda, że w  Anglji nastąpi zmiana gabinetu, a utw o­
rzony zostanie rząd jedności narodowej, zainteresow anie opinji publicznej 
angielskiej było w ielkie. Gdy rząd robotniczy w reszcie ustąpił, a przyw ód­
cy partyj politycznych zebrali się w  ,Buckingham-pałacu“ na naradę, przed 
wspomnianym gmachem jak w idać na rycinie zebrał się olbrzymi tłum lud­
ności, m ężczyzn i kobiet, czekając końca zebrania. Kiedy publiczność się do­
w iedziała, że utworzono rząd jedności narodowej, przed pałacem w znoszono

okrzyki na cześć rządu.

żywiołu — a szkody materialne dochodzą 
kilkudziesięciu milionów dolarów. Ryci­
na przedstawia ludność miasta Juen- 
Kiang, ratującą się ucieczką.

Ostatnio nadeszły grozą przejmujrjce 
każdego człowieka wiadomości, że na te­
renach nawiedzionych powodzią oraz 
w  sąsiednich okolicach grozi klęska 
głodu. Nie dosyć tego nieszczęścia, śród 
ludności szerzą się choroby. Codziennie 
umiera wielu ludzi wskutek braku poży­
wienia i chorób zakaźnych.

„Legion amerykański"
tnpdał wojnę bandytom.
Ludność N ow ego Jorku niepewna  

jest życia  naw et w  biały dzień na naj­
ruchliw szych ulicach, gdyż zorganizo- 
w ane bandy zbrodniarzy urządzają 
tam napady przy użyciu  karabinów  
m aszynow ych, bomb i rew olw erów . 
Ostatnio bandyci, jadący autem, ostrze­
liwali z karabinu m aszynow ego grupę 
dzieci, raniąc ciężko 5 m aleństw . D w o­
je z tych  dzieci zm arło obecnie w  
szpitalu, reszta w a lczy  ze śm iercią.

Ten potw orny czyn  przeciągnął 
strunę cierpliw ości i sp o łeczeń stw a  
przystąpiło do energicznej sam oobro­
ny. Byli bohaterow ie w ielkiej w ojny, 
zrzeszeni w  organizacji „Legion am e­
rykański", liczącej w  sam ym  N ow ym  
Jorku 30.000 członków , zgłosili się do  
dyspozycji prezydenta miasta.

„Legjon amerykański" ma otrzym ać, 
kompletne uzbrojenie w ojenne w  po­
staci aut opancerzonych, karabinów* 
m aszynow ych, granatów  ręcznych i re­
w o lw erów  i spraw ow ać regularną  
służbę patrolową, dniem i nocą w  śród­
m ieściu oraz na przedm ieściach olbrzy-, 
m iego miasta. Będą oni oczywiście*  
ściśle w spółpracow ali z policją, stano­
w iąc znakomite wzm ocnienie kadr bez­
pieczeństw a.

W eterani w ielkiej w ojny, zaharto­
wani w  bojach nad Sommą, napew ne  
nie ulękną się bandytów  i w  razie star­
cia, ze św ietnie zorganizow anem i ban­
dami potrafią zrobić w ła śc iw y  użytek* 
z posiadanej broni. R ów nocześn ie lu­
dzie ci nie ulegną terrorowi, stosow a-, 
nemu przez bandytów  przeciw  w szel-i 
kim organom bezpieczeństw a. D o­
tychczas bowiem  bandyci zw yk li bylt 
przysyłać w yroki śmierci zbyt ener-i 
gicznie ścigającym  ich policjantom oraz  
kierownikom  obyw atelskiej straży  bez­
pieczeństw a. W yroki takie w  razie/ 
dalszej aktyw ności „skazanego" by-, 
w a ły  w  okrutny sposób przeprowa­
dzane.

W ojna, w ydana bandytom przez' 
„Legjon amerykański" będzie bezpar­
donowa. Na samą w ieść  o zgłoszeniu  
się „Legjonu am erykańskiego" do dy­
spozycji prezydenta miasta, ludność 
odetchnęła, a w ielu bogatych ludzi] 
ośw iadczyło , że dotychczas płacili wy-* 
sokie haracze bandytom  za bezpie­
czeństw a, obecnie zaś zaprzestają pła­
cenia, by  nie dostarczać w ielkim  ban­
dom środków finansow ych, potrzeb­
nych na przekupstwa w ładz i na orga­
nizowanie kosztow nych napadów przy  
użyciu najdoskonalszych narzędzi 
zbrodni.

Największy meteoryt Świata.
N ajw iększy m eteoryt św iata znale­

ziono niedawno w  Afryce Południow o- 
zachodniej w  Grootfontein.

Jest to m etalow y blok, prawie pro­
stokątny, rozm iarów 9X 10 stóp gru­
bości 2 lA  do 4 stóp. Górną stronę zna­
leziono w  położeniu poziomem, nato­
m iast strona dolna zaryła się ukośnie 
głęboko w  otaczający ją wapień.

W  chwili odkrycia tylko niewielka 
część m eteorytu w ystaw ała  nad po-

JiUMOT*.
Wielka różnica.

M ały Boluś coś przeskrobał, a ojciec 
w sypał mu za karę dwanaście trzcinek  
w  najodpowiedniejsze ku temu m iejsce. 
B ożeś rozbeczał się, a ojciec, po przej­
ściu pierw szej złości, stara go się 
uspokoić.

— W ierz, mi Boluś, że ja ciebie k o ­
cham . . .

—  Aha —  m ówi Boluś, stękając . . .
—  W ierz mi, że ile razy jesteo nie­

grzeczny, ą ja cię bić muszę, boli mię 
to taksamo jak ciebie, a może i więcej.

—  Tak —  m ówi Boluś z żalem  —  
ale nie w temsamem miejscu.

w ierzchnie ziemi, musiano w ięc  w y k o ­
pać w okół rów , aby móc go zbadać do-, 
kładniej. .

W aga m eteorytu w yn osi 50 tonn.
Skład chem iczny w ykazuje 17,42% 

niklu, 81,29% żelaza, zaś na pozostałe  
1,29% składa się kobalt, fosfor i t. d. 
Ilość niklu jest w  tym  wypadku w ięk­
sza, niż w  innych m eteorytach.

Stąd nie dziwne jest, że co do tw ar­
dości przerasta m eteoryt z Grootfon,-' 
tein stal kół lokom otyw y.

G ęstość w ynosi 7,96, czyli w ięcej,! 
niż żelaza chem icznie czystego; m ożli-, 
w em  jest, że gęstość w nętrza m eteory-) 
tu jest naw et w iększa. *

C iekawe, że pod promieniami tropi­
kalnego słońca otaczające sk a ły  ogrom -' 
nie rozgrzew ają się, podczas gdy po-i 
w ierzchnia ow ego m eteorytu pozosta­
je zimna.

Z olbrzymich m eteorytów , znacz­
nie jdnak m niejszych niż opisyw any, 
w ym ienić należy: arizoński z Coon

 ̂ m eteoryt z Cape York w  Gren­
landii, znaleziony przez P ea ry ‘ego, 
znajdujący się obecnie w  Muzeum  
Przyrodniczem  w  N. Jorku, i m eteoryt 
z okolicy Jenisejska, który jednak uto­
nął w  okolicznych błotach i nie został 
badany.



Dział handlowy.Sprawy towarzystw.
Załęże. Posiedzenie Stow. Młodzieży Absty­

nenckiej w Załężu odbędzie się w niedzielę, 
dnia 6 września r. b. o godz. 15.30 na sali Domu 
Związkowego przy uł. Wojciechowskiego 41, na 
k tóre zaprasza się całą młodzież z Załęża.

Katowice. W niedzielę, dnia 6 września r. b. 
o godz 17 odbędzie się miesięczne posiedzenie 
Katolickiego Koła AbstynerFów w Domu Zwią­
zkowym przy kościele N. M. P. Na porządku 
obrad ważne spraw y. Uprasza się o liczny n- 
ćział członków oraz sympatyków. Zarząd.

Katowice. Miesięczne zebranie Katolickiego 
Koła Abstynentów przy  Katedrze odbędzie się 
w niedzielę, dnia 6 września r. b. o godz. 15.30 
w Domu Związkowym. Uprasza się o liczny 
udział członków, goście mile widziani. Zarząd.

Katowice. Z dniem 8 września r. b. rozpocz­
ną się lekcje chóru kościelnego w Domu Związ­
kowym w Katowicach przy kościele N. M. P. 
Lekcje odbywać się będą regularnie każdy wto­
rek i piątek o godz. 20. Uprasza się wszystkich 
członków o punktualne uczęszczanie na lekcje; 
również zaprasza się na te lekcje wszystkich 
miłośników śpiewu kościelnego, bo chór koś­
cielny dopiero wtenczas spełni swe zadanie, je­
żeli dozna od parafjan ogólnego poparcia. —

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Gen. Fed. Pracy  
Przem ysłu Górniczego

na niedzielę, dnia 6 września 1931 r.
Katowice: Posiedzenie zarządu głównego

federacji Górniczej o godz. 10 w biurze GFP., 
przy udziale przedstawicieli wydziału centralne­
go ZZP.

Wielkie Hajduki. Zebranie miesięczne o godz. 
17 w  lokalu p. Brzeziny przy ul. Kaliny 65.

Załęże. Zebranie miesięczne o godz. 14 w lo­
kalu p. Spyry.

Giełda zbożow a w  W arszaw ie
w dniu 4 września 1931 r.

Żyto 21,25—22,00. Pszenica 24,00—25,00. 
Mąka pszenna luksusowa 47,00—57,00. Mąka 
pszenna wyborowa 42,00—47,00. Mąka żytnia 
38,00—40,00. Oręby pszenne grube 15,00—15,50. 
O tręby pszenne średnie 14,50—15,00. O tręby 
żytnie 12,00—13,00. Jęczmień na kaszę 19,50— 
20,25. Obroty małe. Usposobienie utrzymane.

Giełda pieniężna w  W arszaw ie
w  dniu 4 września 1931 r.

Dolar am erykański 8,904/i« zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 43,29 zł. 100 franków francu­
skich —,— zł. 100 koron czeskich 26,38 zł. 100 
franków szwajcarskich 173,47 zł. 100 guldenów 
holenderskich 359,90 zł. 100 lei rumuńskich 
5,3114 zł.

Czarny Las. W i e c  o godz. 16 w lokalu p.
Sikory.

Zawodzie. Zebranie miesięczne o godz. 14 w 
lokalu Domu Ludowego.

Baczność! T ow . mand. i w ycieczkow . 
„Jaskółka".

Zarząd Związku towarzystw mandolinowych 
i wycieczkowych „Jaskółka" wzywa wszystkie 
tow. mand. i wyc. Woj. Śl. o liczne wysłanie 
delegacji swych z pocztami sztandarowemi na 
pogrzeb ś. p. Adolfa Ligonia, zasłużonego dzia­
łacza ziemi śląskiej, syna poety i pieśniarza ślą­
skiego Juljusza Ligonia, który się odbędzie w so­
botę, dnia 5 bm. o godz. 16. Zbiórka o godz. 15.30 
przed domem żałoby, to jest w Katowicach przy 
ui. Jul. Ligonia 28.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w  dniu 4 września 1931 r.

Żyto 21,50—21,70. Pszenioa 20,75—21,75. O- 
wies jednolity 17,25—18,25. Mąka żytnia 33,00— 
34,00. Mąka pszenna 33,25—35,25. O tręby żyt­
nie 12,25— 13,00. O tręby pszenne 12,00— 13,00. 
O tręby pszenne grube 13,00—14,00. Reszta bez 
zmiany. Usposobienie niejednolite.

Fabryka obuwia „Bata"  
w  K rzeszowicach.

Znana czeska fabryka obuwia „Bata“ przy­
stępuje niebawem do budowy wielkiej fabryki 
obuwia w  Krzeszowicach pod Krakowem. Na 
ten cel firma czeska zakupiła 300 morgów grun­
tu. Fabryka będzie nietylko w yrabiała obuwie, 
ale także prowadziła w arsztaty reparacyjne.

Katowice-Zawodzie. Zebranie tow arzystw a 
mandolinowego i wycieczkowego „Jaskółka" od 
będzie się w  sobotę, dnia 5 b. m. o godz. 20 
zebranie miesięczne w sali Domu Związkowego.

Zebrania towarzystw mandolinowych I w y­
cieczkowych „Jaskółka"

odbędą się w niedzielę, dnia 6 września w na­
stępujących miejscowościach:

Czułów pow. Pszczyna. O godz. 14 w sali 
p. Droba. Tego samego dnia o godz. 19 w tej 
samej sali zabawa taneczna dla członków i 
sympatyków tow.

Dąbrówka Wielka. O godz. 19 w sali p. 
Szczepana Ludygi zabawa taneczna. Pozatem 
odbędą się w czasie zabawy zawody bilardowe 
o nagrody.

Orzesze. O godz. 15 w  sali spółdzielni „Jed­
ność". Pozatem zarząd przypomina, że lekcje 
odbywają się regularnie każdą środę i sobotę
0 godz. 19 w tej samej sali.

Ruda południowa. Zarząd przypomina, że le­
kcje odbywają się regularnie każdą niedzielę i 
wtorek o godz. 19.30 w sali Tow. Czyt. Ludo­
wych. Wobec zbliżających się zawodów o na­
grodę prezesa Centr. Związku, uprasza się o pil­
ne uczęszczanie zaawansowanych graczy.

Ruda Śląska. O godz. 14 zebranie mies. w  
Domu Narodowym. Lekcje regularnie we wtorki
1 piątki o godz. 19.30 w tym samym lokalu.

Gierałtowice. O godz. 16 w sali p. Dragi.

Chudów. O godz. 15 w sali p. Noconia. Lek- 
cj odbywają się każdy czw artek i sobotę w 
tym samym lokalu, gdzie się również przyjmuje 
nowych graczów.

Murcki. O godz. 16 w  szkole ludowej.

Nowa Wieś pow. Katowice. O godz. 16 w 
sali p. Szuty. Zarząd uprasza o pilne uczęszcza­
nie na lekcje, które się odbywają każdą środę 
i sobotę w tym samym lokalu o godz. 19, gdyż 
w krótkim czasie urządza tow. większy koncert 
na rzecz bezrobotnych.

Kończyce. O godz. 17 w sali p. Szulca. Lek­
cje każdy poniedziałek i czw artek w tym sa- 
mym lokalu.

Siemianowice. Lekcje urządza się pilnie przed 
zbliżającym się koncertem w sali p. Moronia. 
(Pod dwiema lipami). — 6 bm. o godz. 17 w 
tymże lokalu zebr. mies.

W ydawnictwo „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Śląskiego", „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego" 

w Katowicach.
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Fran­

ciszek Godula w Królewskiej Hucie.Złóż datek na fundusz bezrobocia, conto 307.795

J&Z2 Ó W
uicpoirzeŁfi e 

w y d a t k i
Jest to pierwsza myśl każdei troskli 

_ w'ei gospodyni, )?dv t>o praniu bie^znr 
jest tak uszkodzona, że nie warto ją ce­

rować ani łatać. A czy w iede  ^ a n o w -  
ne Panie, że tkaninę setki razy orać 

można i dziesiątki lat się ona utrzvma. 
piorąc ją oczywiście tylko łasrodnem 

i aromatycznem mydłem ..Kołłontay z 
pralką . Łagodna a jednak obfita piana 

tego mydła usuwa szvbko wszelki brud 
rb>iPw Stawia na danin ie  mikroskopijno- 

tkaninb»nąmW?yStWę ? , 'cervnv’ nadająca
czyni t k a n i n '^  ' Sztuczne bielenie czym tkaninę kruchą i wnet ią niszczv

K to  zasadniczo używa ty]ko o
„Kołłontay*, chroni swą bieliznę przed 

szybkiem zn iszczen iem .

KouoNrm
Złoty medal na W ystaw ie w  Katowicach 1927.

Jedyny w ytwórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna Katowice - Brynów.

M i  psztzelny
lipcow y, św ieży pod gw a­
rancją, z nalepszych pa­
siek podolskich w bla- 
szankach po cenie brutto: 
3 kg. Zł. 1 0 ,-  5 kg. Zł. 
14,50 10 kg. Zł. 27,50, 
20 kg. Zł. 52,— 25 kg. 
Zł. 60,— 50 kg. Zł. 110,— 
wraz z opakowaniem i 
opłatą pocztową wysyła 
za zaliczką I. W inokur, 
T arn o p o l, Tarnowskie­
go 14. 3548

Szklarnia!!
sprzedaż szyb, luster i ram oraz: przyj­
muje się wszelkie roboty szklarskie, rów­
nież oprawa obrazów i karniże (ramy 
do firan) w każdej długości w wielkim 
wyborze po cenach najniższych — —

KATOWICE. W o je w ó d z k a  9 .

3551

Nadzwyczajna okazja.
Zwróć uwagę na niebywałą zniżkę cen!
Na sezon jesienny postanowiliśmy wysłać 

niezliczoną ilość kompletów, które są niezbędne 
dJa każdego domu.

tylko za 16 zł. 90 gr. 
wysyłamy: 1 ubranie cajgowe gabard. męskie 
got. tj. m arynarkę i spodnie, 1 koszulę męską 
w dobrym gatunku, 1 para kalesonów męskich.
1 poulower damski lub męski w różnych angiel­
skich deseniach, 3 pary skarpetek męskich cwem
2 mtr. ręcznikowe w dobrym gat., 1 kraw at ie- 
dwabny. To wszystko wysyłamy tylko za 16 zł. 
90 gr. Do danego kompletu doliczamy porto 2,50.

42 mtr. tylko za 29 zł. 90 gr. 
wysyłam y: 10 mtr. barchanu na bieliznę czysto 
białą lub w paseczki w dobrym gatunku, 10 mtr. 
oksford w paseczki lub w krateezki b. mocne 
nadaje się na koszule i kalesony, 10 mtr. płótna 
kremowego nadającego się na bieliznę wszelkie­
go rodzaju, 6 mtr. na suknie damskie w różnych 
deseniach, 6 mtr. ręcznikowe w dobrym gatunku. 
To wszystko wysyłamy tylko za 29 zł. 90 gr.

Tylko za 29 zł. 50 gr. 
wysyłam y: 3 mtr. bostonu na eleganckie ubra­
nie męskie w kolorze granatowym  lub czarnym  
w dobrym gatunku, 4 m etry na suknię 
damską w różnych deseniach, 6 m'tr. płótna kre­
mowego nadająca się na bieliznę wszelkiego ro­
dzaju, 6 mtr. Oksfordu w paseczki lub w kratecz­
ki b. mocne, 6 mtr. barchanu na bieliznę czysto 
białą lub w paseczki w dobrym gat. 6 chusteczek 
do nosa: To wszystko wysyłam y tylko za 29 zł. 
60 gr.

Do powyższych kompletów doliczamy porto
3 zł.

Tylko za 49 zł. 70 gr.
wysyłamy: 1 ubranie męskie gotowe bostonowe 
w kolorze czarnym lub granatowym w odpowied­
nim gat. w najnowszych fasonach lub 1 palto mę­
skie jesienne (podać Nr. ubrania), 4 mitr. rypsu 
wełn. na elegancką suknię damską w najpiękniej­
szych kolorach, 1 koszulę męską świąteczną zefi­
rową z jedw. w najnowszych ang. deseniach 
(podać Nr. kołn.) 1 koszulę męską, 1 para kale­
sonów męskich, 1 koszulę damską haftowaną z 
dobrego białego płótna lub kolorową, 1 para 
reform letnich trykot, damskich w dobrym gat.
2 pary skarpetek męskich cwem., 1 para poń­
czoch damskich, 6 chusteczek do nosa, 1 kraw at 
jedwabny. To wszystko wysyłam y tylko za 49 
zł. 70 gr.

Do danego kompletu doliczamy 3.50 gr. tyt. 
opakowania i opłaty pocztowej.

W yżej wymienione komplety wysyłam y po 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze na poczcie). Za dobroć towaru 
gwarantujemy. nr. 3.552

Adresować prosimy:
Hurt. skład manufakt. P. T. „Wygodpol", Łódź.

Skrzynka pocztowa 60.
Na żądanie wysyłam y bezpłatne cenniki.

iZKonKiirencyi
Wobec ogólnego kryzysu gospodarczego, 

który odbiera możność zaopatrzenia się w naj­
potrzebniejsze towary, postanowiliśmy wysłać 
większą ilość kompletów, po cenach niebywale 
niskich. Zaznaczamy również, iz komp'ety na­
sze zasługują zwłaszcza tern na uwagę, że mi­
mo obniżonych cen zawierają tow ary najlep­
szej jakości:

Tylko za zł. 10
w ysyłam y: 1 sw etr męski w największym roz­
miarze, do zapinania przy szyji, w  kolorze gra­
natowym, bronzow yn  i szarym, 1 koszulę mę­
ską z zimowego trykotu w wyborowym gatun­
ku, 1 parę kalesonów trykotowych zimowych o 
pierwszorzędnem wykończeniu, 1 kraw at jed­
wabny w ślicznych wzorach. 1 parę skarpe­
tek cw ern w deseń, bardzo modnych i 3 chustki 
do nosa z kolorowym szlakiem. Taki sam kom­
plet tylko zamiast sw etra dodajemy puMower 
męski w  ładnych deseniach, jest tylko w ce­
nie zł. I ł.

Tylko za zł. 27 50 gr.
wysyłam y: 2)4 metra flanszu damskiego, czysto 
wełnianego w kolorach beż i malaga w modnych 
deseniach na eleganckie damskie zimowe palto 
lub na paletka dziecinne, 334 mtr, „tweedu" w 
najnowszych wzorach na śliczną suknię damską. 
1 pułlower damski w ładnych żakardowych de­
seniach przetykany jedwabiem, 1 parę reform 
damskich trykotowych zimowych w wszystkich 
kolorach, 1 parę pończoch „Macco" (kolor we­
dług życzenia) i 3 chusteczki batystow e białe lub 
kolorowe z pięknym haftem.

Tylko za zł. 25.— 
wysyłam y: 3 mtr. bostonu w kolorze granato­
wym i czarnym lub 3 mtr. sukna bez połysku w 
kolorze: granatowym, zielonym, czarnym i bran­
żowym na eleganckie ubranie męskie, 3 mitr. ze­
firu na dzienną koszulę męską w ładnych wzo­
rach, 1 pullower męski w pięknych deseniach, 
l parę kalesonów z dobrej białej dymki (herings- 
bonu), 1 parę rękawiczek męskich podwójnych, 
czysto wełnianych (kolor według życzenia), 1 
ręcznik frote (kąpielowy) w ładnych żakardo­
wych deseniach. 1 parę skarpetek ewemowanych, 
i kraw at jedwabny w najnowszych wzorach i 3 
chusteczki białe do nosa. Wymienione komplety 
wysyłamy po otrzymaniu listownego zamówienia 
za zaliczką pocztową (płaci się przy odbiorze 
towaru). Zaznaczamy, iż kupujący nic nie ryzy­
kuje, gdyz o ile towar mu się nie podoba, przyj­
mujemy go z powrotem i pieniądze natychmiast 
zwracamy. Zamówienia prosimy kierować: 

„ P O L S K I  T O W A R " ,
Łódź, skrzynka pocztowa 208.

Uwaga: Na żądanie wysyłam y bezpłatnie cenniki 
wszelkich towarów. Dodajemy do każdego kom- 
pletu miłą niespodziankę. nr. 3553

Fotele klubowe i do spania
^  Telefon 2261

materace, leianki własnego wyrobu

Henryk Damm, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr 33.

Ogłaszajcie się 
w naszej gazecie.



S Z A N O W N E  P A N I E !

Nłnłejszem pozwalamy sobie oznajmić Szanownym Paniom, źe oprócz naszego mydła jędrnego marki „Strah 1* wyrabiamy teraz PERFUMOWANE 
MYDŁO DO PRANIA, które celem uniknięcia naśladownictw zaopatrzyliśmy w znak ochronny przedstawiający JASZCZURKĘ.

%

c
c

Za pierwszorzędną jakość PE RF U MO WA N E C J O ^ M Y D Ł ^ Z J A i S T C Z U R K A *  ręczy nasza opinja jako wytwórców ogólnie znanych środków do 

prania marki „ A l b o r l i * .  

Prosimy bardzo, aby Szanowne Panie były łaskawe jeszcze dziś wypróbować nasze doskonałe „ M Y D Ł O  Z J A S Z C Z U R K Ą * .  Jesteśmy prze* 
konani, źe Szanowne Panie będą bardzo zadowolone.

Z głębokiem poważaniem

P. Strahl i Ska Szopienice.

jeszcze możesz
nabyć za 3 zł los

W ielkiej Loterji na

fltjiw . Serca Pana Jezusa
w Poznania,

yz zgodnie z życzeniami szerokich kół 
wiejskich i miejskich termin ciągnienia 
praesonięty został na porę dogodniejszą,

bo 10 grudnia b. r.
S p ie s z  s i ę  w ię c ,  b o  z a p a l  lo s ó w  

ju ż  n ie w ie lk i !
Dopomóż do dokończenia wielkiego dzieła, 
które jako widomy znak naszych uczuć 
religijnych i narodowych, ustanowić ma 
w sercu Poznania widomy znak naszej 
wdzięczności wobec Pana nad Pany za 
przywrócenie wolności naszej Ojczyźnie I 
Spełniwszy ten obowiązek, zapewniasz 
sobie takie szanse wygrania cennych 
nagród, których wystawę publiczną nie­

bawem urządzimy I
Wszelkich informacyj udziela 

Komitet Budowy Pomnika Wdzięczności 
(Wydział Loteryjny) P O Z N A Ń , 

A le je  M a r c in k o w s k ie g o  n r . 21,
(Konto P. K. O. nr. 213964.)

Chcesz otrzym ać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekulowicza, Warszawa, ul
Żórawia Nf, 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaJigrafji. pisania na maszynach, towaro­
znawstwa angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisow ni gramatyki polskiej. ekono­
mii. Po ukończeniu egzamin. Żądajcie prospek­
tów. nr. 3338

Śląski Instytut Rzemieślniczo - Przem ysłowy 
donosi, ie  kurs mechanicznej reperacji obuwia
rozpoczyna sic w dniu 4. w rześnia 1931 r. o go­
dzinie 18 w Mikołowie w  w arsztacie ekspery­
mentalnym Instytutu, mieszczącym się przy ul. 
Stawowej nr. 2.

W szyscy zapisani w Instytucie kandydaci, 
winni punktualnie przybyć na rozpoczęcie kur­
su. —

Śląski Instytut Rzemieślniczo - Przem ysłowy 
donosi, ie  egzamin końcowy z odbytego kursu 
dla czeladników piekarskich - przygotowawcze­
go do egzaminów mistrzowskich, odbędzie się w 
dniu 4. września br. o godz. 18 w  polskiej szko­
le wydziałowej żeńskiej, mieszczącej się w Ka­
towicach przy ul. Szkolnej.

W szyscy kandydaci winni punktualnie przy­
być w dniu 4. w rześnia br. na egzamin.

silili
Telefon nr. 8-78 i 4-26

u

Szybko, tanio i dobrze

m i m

dostarcza wszelkie druki dla użytku fa­
milijnego, towarzystw , przemysłu i han­
dlu, a mianowicie: wizytówki, zaprosze­
nia i zawiadomienia zaręczynowe i ślu­
bne, karty z życzeniami, klepsydry, legi­
tymacje członkowskie, statuty, ulotki, 
afisze, formularze, kartoteki, książki 
handlowe, prospekty, katalogi, listy fir­
mowe, karty polecające, pocztówki, ko­
perty, broszury, czasopisma, jak wogóle 
wszelkie prace, wchodzące w zakres 
drukarstwa, w wykonaniu czystem  i gu- 
stownem, jedno- i wielobarwne, od naj­
mniejszych do masowych nakładów

DRUKARNIA SLĄSKA
S p ó ł k a  z o g r a n i c z o n a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

r:

HBHDH 1111111S il111111
Rozpowszechniajcie naszą gazetę!

Ogłoszenie.
Urząd Celny Katowice ogłasza, t e  dnia 14 

września 1931 r. o godz. l(Mej rano rozpocznie 
się w magazynie konfiskat tut. Urzędu Celnego 
(dworzec kolejowy towarowy) publiczna licyta­
cja różnych zagranicznych towarów, jak: jedwa­
bi, gotowych ubrań, bielizny, obuwia, wyrobów 
.elaznych, maggi i t. p. Tow ary niesprzedane 
na licytacji pierwszej, będą bezpośrednio po u- 
kończeniu tejże, wystawione poraź drugi do 
sprzedaży.

Szczegółowy wykaz towarów przeznaczo­
nych do licytacji każdy może, począwszy od 
dnia 11 września przeglądać w godzinach urzę­
dowych tut. Urzędu t. j. od 8-ej do 15-ej. 3546

Gospodaize, Rolnicy, O byw atele!
Chcąc mieć trw ały i bezpieczny dach nad 

głową, używajcie do krycia materiały z górno­
śląskiej fabryki Koszycki i Liber. Nowy Bieruń, 
istniejącej od roku 1901.

W yroby tejże: papa dachowa „KOLIBIT* o 
kolorze białym i ..CZERWOLIT" o kolorze czer­
wonym bezsmołowcowe nie wymagaia smaro­
wania przez szereg lat i uznane są przez Tow. 
Ubezpiecz, jako m ateriały twarde.

Papa piaskowa „Elastyczna** 'równomiernie l  
ładnie piaskowana gw arantowana co do jakości,

Żądajcie wszędzie tylko tych wyrobów. 3393

Szan. Publiczności podaję niniejszem do wia­
domości, że po ukończonej przebudowie na no­
wo otwarłem mój

Skład mebli
Polecam kompletne urządzenia jak i pojedyń- 

cze meble i w yroby tapicerskie za gotówkę i na 
spłaty na dogodnych warunkach.

Zarazem polecam w razie potrzeby mój bo­
gato zaopatrzony skład trumien. Obejmuję wy­
konanie kompletnego pogrzebu tanio i dogodnie.

Antoni Solorz, Rybnik
ul. Lony 11 — tel. 1104.


